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B. premier
o s<jtuaci[ europejsKlej.

, (i. t.) Kilka dni temu przybył na
■^ótki pobyt do stolicy Węgier „lea- 

er“ angielskiej „partji pracy“, Ram.- 
Macdonald. Rzecz jasna, że prasa 

Miejscowa nie omieszkała, .ak zwy- 
cyS) każe, interwiewować go przez 
^Wych przedstawicieli, z puinsedzy 
których przedstawiciel „Pester_ Lloy- 
d d“ dał krótkie, ale najwięcej intere- 
®W$će sprawozdanie z rozmowy. jak$. 
hńał z b. premierem angielskim.

Pierwsze pytanie, jakie zadał Mac- 
^naldowi dziennikarz węgierski ty- 
c?ył sie sposobów, które zdaniem an­
ielskiego polityka usunęłyby trudno- 
Cl>. — stojące na przeszkodzie pokojo- 

współpracy narodów.
. Odpowiedź na to pytanie nie sa- 

iedn; k w sobie nic ciekawego 
\ dlatego pomijamy ja, zaznaczając je- 

ynie, że Macdonald uważa niezała- 
^'lenie spraw mniejszości narodo- 

za główną przyczynę brał.1, pra- 
dzrwepo pokoju w Europie (??).

. Natomiast o wiele więcej interesu­
jącą była odpowiedź Maedonalda na 
pytanie drugie, brzmiące w ten spo- 
®°b: „Jakie są główne przyczyny go­
spodarczego zamieszania, panującego 
y  Europie po wojme światowej  ̂ i w 
Jaki sposób należałoby je usunąć?4

Za główną przyczynę owego zamie­
szania przyjmuje Macdonald — obok 
pasowego zniszczenia środków pro­
dukcji przez wojnę światową — pro- 

adzoną obecnie w Europie powsze- 
hną wojnę cłową. Pozorem żaś, dla 
terego zatraca się wolny handel są 

*• gi wojenne, ciążące zarówno nad 
f^ycięscami, jak i zwyciężonymi. Dla- 
©go też likwidacja długów wojennych 

Ppwinna nastąpić na skutek porozu- 
ŷl©hia się ekonomicznego, a nie poli* 
ycznego, jeśii ma pyc przywrócony Eu 

Iife dobrobyt przedwojenny. Tylko 
zyyi'ócenie dawnej wolności han- 

tvctT* * otwarcie dróg, dotąd zamknię- 
' htoże położyć kres zamięszaniu. 

Czególniej pożądanem byłoby za- 
Ci r°ie Przez państwa sukcesyjne spe- 
jd^lnych układów handl., które dopo-

głyby do stworzenia z nich wielkie­go z‘
°bec;

Triumf interesu Polski.
ZW /CIP3TWO RZĄDU. — WNIOSKI PRZECIW RZĄDOWI UPADŁY. — 

PRZEMÓWIENIE PREMJ ERA GRABSKIEGO.
Tel. wł, Warszawa, 24 10. Na piąt- 

kowem posiedzeniu Sejmu przeprowa

zjednoczenia ekonomicznego. Ale 
^"eCńe stosunki polityczne stoją temu 

^Wadzie, tak, że niejednemu pań- 
}0 Sukcesyjnemu łatwie j by przysz- 
H ^ ^ ^ zeć traktat handlowy ze Sta- 
hien 2 jednoczonymi, aniżeli z sąsied- 

Państwem sukcesyjnem.
Sn .a-iciekawszą atoli była odpowiedź 

tW Maedonalda na pytanie
je. eci®’ które brzmiało, jak następu- 
tvci ” ° ,f e »  przyczyną, że w niektó-i 

1 Państwach europejskich parla- 
stfir,-arny sy^em rządzenia został za- 
IitW-°ny Przez dyktaturę i kiedy ta po 
Pić ut aubokratyczna powinna ustą- 

Jberalnym metodom rządzenia1' 
PowTi1? roku 191i — zauważył w od- 
l'acv Macdonald — szereg gene- 
cvv>Hi-eUropei’skich budował kulturę i - \vuiz cję, opierająca sią ia dotvch-
Pvr.t , , lei.3Cyrh warunkach politycz
dnnY Wojna światowy zburzyła je-
S  Podstawy historyczne europej- 
stałv systf “ aw rządzenia, które now 
n Ź  h włascn^ ? nie na skutek logicz- 

rozwazań, ale dzięki mniema-

dzono głosowanie nad wuiioskami, od 
którego wyniku, jak wiadomo, zależa­
ły dalsze losy rządu i wniesionych 
przezeń trzech ustaw sanacyjnych. — 
Wszystkie wnioski, skieiowane prze­
ciw rządowi, zobtaty odrzucone. Prze­
bieg posiedzenią był bardzo ciekawy i 
zajmujący.

Pierwszy przemawiał premjer p. 
Grabski, który polemizował z zarzu­
tami wysuniętemi przeciw rządowi w' 
trakcie dyskusji i w zakończeniu swej 
mowy uświadczył, że najcięższym mo 
mentem w całem przesileniu, jakie o- 
hecnie przeżywamy, jest załamanie 
się psychiczne społeczeństwa, przeciw 
któremu należy bezwzględnie wystę­
pować. Jedynie przez zwalczenie o- 
liecnego nastroju psychicznego społe­
czeństwa możemy spodziewać się îo> 
lepszenia sytuacji.

Nie widziałem — mówił dalej pre­
mjer — nikogo w chwili zachwuania 
się kursu złotego i w chwili paniki w 
społeczeństwie, ktoby ujął ster rządów 
i nokierował nawą państwową. Dlate­
go wówczas nie wyciągnąłem z tej sy­
tuacji konsekwencją' osobistych. Rząd 
uczynił wszystko, co leżało w Jego 
mocy, powstrzymał spadek kursu zło­
tego, zrównoważył nasz bilans handlo 
wy i zapoczątkował wzmożenie pro 
dukcji. Przy rządzie się nie upieram, 
ale domagam się, aby ci, którzy mają 
roczuclo c^powiedzialności, wystąpili 
jawnie i sięgnęli po władzę41̂

Po gwałtownem przemówieniu po­
sła Bryla nestaniła przerwa obiado­
wa, podczas której obradowały kluby 
chrześcijańsko-nrrodowy, chi ześcjań- 
sko-demokratyczny, Polskiej Partii So 
cjalistycznej i Związku Ludowo-Naro­
dowego.

Po przerwie obiadowef przemawiał 
jeszcze poseł Okoń, poczem zgłoszono

wniosek o przerwanie dyskusji. Wnio­
sek ten mimo ostrych protestów kot 
munistów został uchwalony.

Marszalek poddał pod głosowanie 
wntrsek posła Stolarskiego, domaga­
jący się wyrażenia votum nieufności, 
>ako najdalej trtacy. Wniosek ten od­
rzucono 182 głosami przeciw 153 gło­
som. Następnie głosowano nad wnio­
skiem posła Byrkt w spiawie powoła­
nia kmisji siedmiu dla skontrolowa­
nia gospodarki skarbowej t finanso­
wej, I ten wriosek upad! 184 głosami 
przeciw 163 głosom. Tak samo odrzu­
cono wniosek posła Thugutta o zbada­
nie stanu Skarbu Państwa 186 głosa­
mi przeć w 155 głosem. Wreszcie w i- 
m* en nem głosowaniu upadł wniosek 
posła Stolarskiego o odrzucenie trzech 
ustaw sanacyjnych 185 głosami prze­
ciw 157 słosom-

Maiszałek oznajmił, że preliminarz 
budżetu zostanie odesłany w pierw- 
szem czytaniu do komisji budżetowej i 
wyraził nadzieję, że komisja obrado- 
wadk będzie nad budżetem z tym sa­
mym pośpiechem jak nad budżetem 
tegorocznym, zwłaszcza, że budżet na 
ruk przyszły ma być znacznie zmniej­
szony i wejść w życie od 1-go stycznia 
1926 roku. Trzy ustawy sanacyjne rzą­
du zostały odesłane do komisji skar­
bowej i komisji budżetowej, które bę­
dą had niemi obradowały w porozu­
mieniu z komisja handlowo-przemysło- 
wą. Projekt ustawy o powołaniu Rady 
Gospodarcze- Państwa został odesłany 
do komisji konstytucyjnej-

Na tern wyczerpano obrady. Nar 
stępne posiedzenie plenarne Sejmu 
odbędzie się w przyszła środę. Obrady 
dotyczyć będa poprawek senackich ao 
ustawy o reform,e rolnej.

I n t e r w e n c ja  L ig i N a r o d ó w
W  S P R A W IE  G RO Ź N EG O  K O N F L IK T U  G R E C K O -B U Ł G A R S K IE G O .

G e n e w a ,  23. 10. (A- W .) G eneraln y  S e ­
k re ta ria t L ig i N arodów  zw otaf w  porozumieniu 
z je j p rzew od n iczącym  B riand cm  R ad ę Ligi Na­
rodów  na dzień 26. października do P a ry ż a , k tó­
ra m a z a ją ć  stanow isko  w o b ec konfliktu bu lgar- 
śk o -g reck ieg o .

P a r y ż .  23- 10. (P a t.)  B riand  postanow ił 
zw-'****' 4 o  P a ry ż a  na poniedziałek po południu

W  8 DNI PO  LO CA RN O .

posiedzenie R a d y  L ig i N arodów - G re c ja  1 
B u łg a ria  z o s ta ły  w ezw an e do w y sian ia  na to po­
siedzenie sw y ch  p rzed staw icie li o raz  do po­
w strzy m an ia  się  n araz ie  od w sze lk ieg o  rodzaju 
w rogich  kro kó w . R ad a L ig i zb ierze  się  w  P a ­
ryżu sp ecja ln ie  d latego, a b y  um ożliw ić B rian d o- 
w i, m ającem u w iele p ra cy , na m iejscu  p rze w o ­
dniczenia w  ro zp raw ach .

P a r y ż ,  23. 10- (A. W -) P ra sa  francu ska
szerok o  rozpisuje się  o konflikcie bu łgaioko- 

reckim  i dom aga się  energ icznego w ystąp ien ia  
alian tów  przeciw ko w ojn ie. Francuski®  pism a

niu, że dusza zbiorowa godzi się na 
istniejący w Europie system czadze­
nia, jako na spoista całość. Ciągłość 
myślenia dwóch generacyj została zni 
szćzona, spadek wielu wieków rozsy­
pał się w rękach ludów europejskich, 
nić tradycji przerwano a na miejsce 
woli zbiorowej zjawiła się wola indy­
widualna. Przyszło jej zaś tern łatwiej 
utrwalić się, ponieważ te parlamenty, 
jakie miała przeciw' sobie, nie były

w y p ow iad ają  się  za B u łg arią , z a z n a c z a ją c  ró w ­
nocześn ie , że w yklu czon em  je s t , b y  zaw ieru ch a 
p rzesu n ęła  się  ew entualn ie na B a łk a n y .

Ale i tery torium  gran iczne nie powfinno b y ć

dawnymi, opierającymi się na duszy 
zbiorowej mas — musi więc powstać 
nowa tradycja, nowe/ parlamenty mu­
szą zająć miejsce dotychczasowych a 
nówi ludzie muszą zostać przedstawi­
cielami nowej duszy zbiorowej, zanim 
będzie złamaną potężna wola ludzi 
pojedynczych i zanim dawne systemy 
Vź|dzenia wrócą na drogi swego wie­
kowego rozwoju, po których dotąd 
kroczyły.

w idow nią k rw a w y ch  zap asó w , 1 to  w  8 dni po 
k on feren cji w  L o ca rn o  m a ją ce j zap ew n ić pokój, 
z  powodu z a b ic ia  kilku stra ż a k ó w . —  L ig a  N aro­
dów  m a p raw o i ob ow iązek  w y stąp ić  ja k  n a j­
en erg iczn ie j w  te j sp raw ie.

P a r y ż ,  23. 10. (A . W .)  D zienniki donoszą, 
z  S o f ji , że  B u łg a r ja  z w ró c iła  się  z prośbą do 
a ljan tó w  o p ozw olenie przep row ad zenia  m obili­
z a c ji celem  obsad zen ia  ob szaru  bu łgarskiego.

NA FR O N C IE -

P a r y ż ,  23. 10. (P a t  ) B u łg a rsk a  ag en c ja  
te le g ra ficzn a  Kom unikuje, że front g reck o -b u łg ar- 
ski posiada sz ero k o ść  20 km. i znajduje się  w 
od leg ło ści 8  km . ud g ran icy . R ząd  bu łgarsk i o- 
znajm ił dziś rano, że p ro śb a  je g o  o in terw en cje  
L ig i N arodów  z o sta ła  w zięta  pod uw agę.

S  o f j  a, 23. 10. (A- W -) P otw ierd za  się  w ia­
dom ość, że g re ck a  a rty le ria  bom barduje o tw arte  
m iasto P e tr icz - C z ę ś ć  m iasta  znajduje się  w  
płom ieniach.

A t e n y ,  23. 10- (P a t .)  W ed łu g  w yd an ego 
dziś ran o  kom unikatu urzęd ow ego kom endant 
arm ji m aced ońskie j b y ł zm uszony z  powodu 
stan o w isk a  w o jsk  b u łgarsk ich , k tó re  je sz c z e  na­
dal znajdu ją się  na tery toriu m  greck ien , koto. 
D ym ir Kapu, posunąć się  aż  do P e tr ic y , aby 
zm usić B u łg a ró w  do w y cofan ia  się z  ODsadzo- 
n ego  tery toriu m  greckiego-

R ząd  g reck i jednak p o lec ił zan iech ać d alsze­
go p osuw ania się  dopóty, dopóki B u g a rz y  nie 
podejm ą now ego ataku. W  ten  sposób działania 
w ojenne z o s ta ły  w strzym ane

N O TA  G R E C K A .

S o f  j a ,  23. 10- (P a t .)  B u łg a rsk a  A gencja  
T e leg ra ficz n a  donosi, że p o seł g reck i p rzy b y ł 
do b u łgarsk ieg o  urzędu zag ran iczneg o i w rę cz y ł 
imieniem  sw eg o  rządu notę d om agającą  się  za ­
dośćuczynien ia za  s ta rc ia  gran iczne.

R ząd  bu łgarsk i z rzu ca  z sieb ie w szelk ą  od­
pow iedzialność za  te  s ta rc ia . Ze w zględu na 
to, iż  sp raw a konfliktu g reck ieg o  z o sta ła  już 
p rzedłożona R ad zie  L ig i N arodów , B u łg a rja  nie 
zam ierza odpow iadać na notę g re ck ą  i odczeka 
odpow iedzi R a d y  L ig i N arodów .

UPADEK DAMASZKU?
Lor dyn, 23. 10. (A W). Nadeszły tu 

wiadomości z Damaszku wcale nie­
zgodne z uspokajającemł wiadomo­
ściami francuskimi. Damaszek ma być 
obsadzony przez Druzów. Reszta zało- 
gi francuskiej, która nie padła ofiarą 
pierwszego ataku musiała się skupić 
w gmachach publicznych i jest for­
malnie oblęgana. Pertraktacje między 
załogą francuską a notablami dopro­
wadziły do krótkotrwałego rozejmu-

Notablowie wyzyskują ten czas w 
celu wzmocnianta się w mieście. Wie­
le gmachów publicznych w mieście u- 
legło wskutek zawieruchy kompletne­
mu zniszcentu a kilka tysięcy osób 
straciło życie. W ostatnich walkach 
okuło 400 żołnierzy francuskich dosta 
ło stę do niewoli Druzów okófo miej­
scowości Deca.

GŁOS WŁASNEJ FAMIL-JI.
Tel. wł. Warszawa. Onegdaj pod- 

czas przemówienia pos- Żuławskiego 
W ■ p. b.) W Sejmie, w chwili gdy mów­
ca zwracając się do piastowców kry­
tykował wystąpienie „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego44 atakując Sejm, 
na ławach P. S. L. rozległy się okrzy* 
ki: ,,To nie nasz organ!44
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Jut! Hiszpania zaslcza 
bolszeaizni ?

(j. t. U nas, w Polsce, nie wszyscy 
oceniają, jaK należy, doniosłość tej 
walki ze skrajnymi żywiołami społe­
cznymi, którą podjęto we Włoszech i 
Hiszpanii pod wodzą Mussoliniego i 
dyrektoriatu z Ren. Primo de Rivera 
na czele. Wprawdzie nasze stosunki 
socjalne różnią się mocno od stosun­
ków włoskich lub hiszpańskich, ale z 
drugiej strony zacięte zmaganie się z 
komunizmem, które rozpoczęło się u 
nas ostatniemi czasy, daje tym stosun­
kom dużo punktów stycznych, tak, że 
moglibyśmy niejedno skorzystać, ba­
cznie śledząc to, co się teraz dzieje na 
półwyspie Apenińskim i Pirenejsidm.

Wychodząc z tego założenia, zwra­
caliśmy już wiele razy uwagę czytel­
nikom „Gońca Krakowskiego11 na sak 
cesy faszyzmu, oraz przewrotu poko­
jowego, dokonanego przed dwoma la­
ty w Hiszpanii. I dziś czynimy tosa- 
mo, dajac rzut oka na hiszpańskich 
„somatenos11, stanowiących odpowied­
nik włoskich faszystów.

Oto, co pisze o nich współpracow­
nik paryskiego „Matin‘a‘\ przebywa­
jący obecnie w Sewilli:

Pragnąc trochę odpocząć, wsze­
dłem na dziedziniec słynnego Alca- 
zar‘u, ale bez zamiaru zwiedzania go, 
gdyz znam dobrze ten jedyny w swym 
rodzaju zabytek budownictwa mau- 
rytańskiego. Toteż, gdy miejscowy 
„cicerone11 zaofiarował mi swe uługi, 
podziękowałem mu a natomiast wda­
łem się z nim w pogawędkę. W jej 
ciągu wspomniałem, że byłem naocz­
nym świadkiem wybuchu rewolucji 
bolszewickej w Rosji.

— W Hiszpanji, przerwał mi „ci­
elone11 z dumą, nie będzimy nigdy 
mieli rewolucji...

Przy tych słowach odwrocił klapę 
swej marynarki i wskazał na wpiętą 
w nią odznakę, którą obejrzałem nie 
bez ciekawości. Składała się ona ze 
srebrnego wieńca /liści dębowych, u- 
mieszczonego na wstążce barwy po­
marańczowej, mającej na sobie dewi­
zę: „Paz, paz, siempre paz11 (pokój,
pokój, zawsze pokój).

Zachęcony moją ciekawością „ci­
cerone11, dobył z kieszeni książeczkę, 
zawierającą statut organizacji, której 
tytuł brzmi: „Organizacion armada de 
Somatenes espanoles11 (Zbrojna orga­
nizacja hiszpańskich Somatenów).

— Jestem Somaten‘em, rzekł on, 
objaśniając mnie. Organizacja nasza 
liczy w całej Hiszpanji przeszło miljon 
członków. Celem naszym jest chronić 
kraj od bolszewizmu i utrzymać w 
nim ład i pokój. Dyrektor jat dał nam 
broń. Mimo to nie tworzymy jakiegoś 
wojska, gdyż każdy z nas ma swe 
zwykłe zajęcie. Do naszych szeregów 
może wstąpić każdy obywatel hisz­
pański, za którego moralność porę­
czy dwóch Somatentów. Są między 
nami kupcy, właściciele nierucnomo- 
ści, robotnicy i chłopi. Przed wojną 
istnieli SomaferFowie tylko w Kata- 
lonjk Teraz, na zarządzenie gen. Pri­
mo de Rivery, posiada ich każde mia­
sto i miasteczko hiszpańskie. W sa­
mej Anduluzji jest ras  prawie 200.000. 
Przy pierwszych symptomach rewolu­
cji bolszewickiej wychodzimy na uli 
cę, gotowi bronić naszych ognisk do­
mowych i naszego kraju.

Dla obrony jednak kraju przed re­
wolucją socj- nie wystarczy naród u 
zbroić — trzeba przedewszystkiem po 
myśleć o tern, aby robotnik miał czem 
swój głód zaspokoić. Rozmawiałem z 
górnikami w Asturji, z robotnikami 
słynnych na cały świat fabryk broni 
sięcznej w Toledo, z wieśniakami w 
Kastylji — żaden z nieb się nte skar­
żył. Górnicy przed wojną zarabiali po 
3 pesety dziennie, teraz zarabiają po 
10, a 8-godzinny dzień pracy został 
wszędzie zaprowadzony.

Mimo kłopotów sprawianych przez 
wojnę marokańską, dyrektorjat na 
chwilę nie spuszcza z oka problemu 
robotniczego. Zakazał wprawdzie 
wszelkich zgromadzeń politycznych, 
ale zostawił otwartymi „Cosas del 
Pueblo" (domy ludowe), gdzie syndy­
katy pracują bez żadnych przeszkód 
W ubiegłym miesiącu np. odbyły sle

dwa wielkie kongresy robotników hi­
szpańskich, a mianowicie: kongres fe­
deracji graficznej i kongres narodo­
wej federacji metalurgicznej.

Gdy w Madrycie zapytałem pewne­
go wybitnego socjalistę hiszpańskie­
go, co sądzi o obecnym rządzie, otrzy­
małem oden taką odpowiedź:

— Z racji na»zych zasad nie mo­
żemy aprobować rządu, będącego dyk 
taturą. Ale w gruncie rzeczy nie ma­
my powodu do skarżenia się na dyrek­
toriat. Wyeliminował bowiem z życia 
publicznego naszych największych 
wrogów — komunistów — a nam po­
zwala żyć w spokoju.

Niemcy od rzuc i układy w Locum
B e r l i n ,  23. 10. (P a t .)  P o  roKOwaniach 

niem ’ecko-narodow e,i partii lud ow ej, trw a ją c y c h  
p rzez c a ły  dzień, zarząd  p artji i p rze w o d n iczą­
c y  p a rty jn y ch  k ó ł k ra jo w y ch  p ow zięli olbrzym ią 
w ięk szo ścią  n a stę p u ją cą  u ch w a lę :

K on tyn u u jąc d o ty ch cz a so w e stan o w :sko  fra k ­
c ji p arlam en tarn e j zarząd  p artji i p rzew o d n iczą­
cy  k ó ł k ra jo w y ch  u iem leck o -n aro d o w ej p a rtjj lu­
d ow ej o ś w ia d cz a ją : w ynik  ro k ow ań  w  L oca rn o  
wiado iv  o b ecn ie , je s t dla p artji n iem ożliw y do 
p rz y ję c ia .

tir. W esta rp  na końcu posiedzenia zap o w ie­
dział, Iż fra k c ję  n’em iecko -n aro d o w e] p artji ludo­

w e j parlam entu  zw ala* na popołudnie w nie­
dzielę na p osiedzenie celem  om ów ienia d alszych  
kroków  w y n ik a ją cy ch  z u ch w ały  partji.

B iu ro  p ra so w e w y d aw ców  n iem ieck ich  do­
w iaduje s ię , iż m in ister Sc h ie le . n a leż ą cy  do p ar­
tji, będzie m usiał w y cią g n ą ć  z  p o w y ż sz e j u chw a­
ły  k on sek w en c je . .T a n  sam o m in istrow ie S c h lie -  
ben  i N euhaus będ ą się  m usieli z a sto so w a ć do 
u ch w ały . v . S ch lieb en  o św ia d cz y ł ju ż , iż s ta ­
now isko sw o je  w g ab in ecie  uzależni oo uchw ały  
p a rty jn e j. Z d a je  się , iż przesilen ie  g abin etow e 
w N iem czech je s t  nieuniknione.

3ptanc! niemieccy zostań” wydaleni z Falski.
W a r s z a w a .  24- 10 (T e l. w t.)  W o b e c  

w iadom ości, że op tanci n iem ieccy , k tó rz y  1-go 
listo p ad a zobow iązan i są  P o lsk ę  op u ścić, m ają 
p o zostać , p osłow ie Zw iązku L u dow o-N arodow e­
go  S o k o ln ic tk a  i S o łty s ia k  in terw en io w ali u pre­
m iera  G rab sk iego . P re m ie r  o św ia d cz y ł k a teg o ­
ry czn ie , że n iem a m ow y o z asad n icze j rezy g n a­
c ji  z  n a sz y ch  praw .

Z achod zą ty lk o  ok o liczn o ści, dla k tó ry ch  
w sk azan em  je s t  o d ro cz y ć  ty m cz a so w e w y ku n a- 
nie p rzym u sow ych  w yd aleń . T e  sam e ośw iad ­
czen ia  z ło ż y ł p. m in ister Sk rz y ń sk i. W  te j 
sp raw ie  w yd an y  będzie o fic ja ln y  kom unikat 
R ad y  m in istrów .

Ruch przedwyborczy w Czechosłowacji
Praga. (CEPS.) W szystkie stronni­

ctwa polityczne w Czechosławacji 
przygotowują się gorliwie do wybo­
rów. Przeważna część stronnictw o- 
głosiła już swe listy kandydackie na 
osobne żupy, O ile można sądzić z o- 
publikowanych dotąd rejestrów, po­
szczególne stronnictwa opierają de w 
ogólności na swych dawnych kandy­
datach, z wyjątkiem komunistów, któ 
rzy po secesji gropv Buhnika wysta­
wiają cały szereg nowych imion. W wy 
borach wezmą jednak tvm razem u- 
dział oprócz dawnych stronnictw je­
szcze narodowa partja pracy, Prasz- 
kowa partja agrarno ■ konserwatyw­
na i niezawiśli komuniści, nadto zaś

na Słowacji słowackie stronnictwo na­
rodowe, które zwalczać będzie słowac­
kich ludowców. Obawy, że wystąpienie 
nowych stronnictw odbiie się nieko­
rzystnie na rezultatach wyborów ze 
względu na dążenia Niemców do u- 
tworzenia wspólnego frontu wybor­
czego, okazały się nieuzasadnionemi 
o tyle, że wspólny niemiecki front roz 
bił się o niechac niemieckich socjali­
stów do wśpółdziałania z niemiećkie- 
rni stronnictwami mieszczą ńskiemi. 
Jeszcze dalej do wspólnej akcji wy­
borczej wśród mniejszości węgier­
skiej, gdzie nie mniej jak dziesieć par 
tyj zetrze się ze sobą w walce wybor­
czej.

Stosunki rumuńsko-sowieckie.
Bukareszt. (CEPS.) Wiadomość o 

tern, że rząd rumuński otrzymał od 
rządu sowieckiego propozycje podję­
cia rokowań w sprawie bezpieczeń­
stwa granic, znalazła potwierdzenie w 
c1 ziennikach rumuńskich. Dzienn iki 
bukareszteńskie podnoszą, ze propo­
zycję tę uczyniono nie bezpośrednio, 
lecz za pośrednictwem przedstawicie­
la innego państwa w Bukareszcie. We 
dług wiadomości, otrzymanych z kół 
debrze poinformowanych rząd ru­
muński mianował już swego przedsta 
wiciela dla przedwstępnych konferen- 
cyj w osobie generała Jovanowicza, 
prezesa rumuńskiej delegacji miesza­

nej komisji Dniestrowej. „Adeverul“ 
pisze w tej sprawie: Szczerze życzy­
my sobie, aby wiadomości te odpo­
wiadały rzeczywistości i wypływały z 
lojalnego życzenia Rosji dojścia do 
porozumienia z Rumunją. Z drugiej 
strony jednak niema wcale żadnych 
podstaw do przypuszczenia, ażeby pro 
pozycja sowietów mogła mieć w danej 
chwili jakiekolwiek znaczenie realne. 
Polsko-sowieckie zbliżenie miało zna­
czenie demonstracyjne, jako środek 
dla wywarcia nacuku na Niemcy 
przed konferencją w Locarno. Podo­
bny moment w stosunkach między 
Rosją i Rumunją nie istnieje.

W Ł O S I W  G D A Ń SK U .

G d a ń s k ,  23. 10- (P a t.)  D nia 21. bm . p rzy ­
b y ła  do G d ań ska esk ad ra  w ło sk ich  hydroplanów  
o d b y w a ją ca  podróż ok rężn ą  po E uropie pod do­
w ód ztw em  m ajo ra  M addalena- O ficero w ie  e sk a ­
d ry  b y li podejm ow ani p rzez  w o jsk o w eg o  przed ­
sta w ic ie la  kom isaria tu  g eneralneg o  kom and ora —  
poru czn ika Ja cy n icz a -

T e g o  sam ego dnia konsul w łosk i w  G dańsku 
w y d a ł z ok az ji p rz y b y cia  esk ad ry  w ło sk ie j do 
G dań ska p od w ieczorek , w  k tóry m  w zięli udziaj 
p rze d staw icie le  w ładz polskich,/ w . m. G dańska 
i p ań stw  o b cy ch . N astępnie o ficero w ie  w ło sc y  
podejm ow ali kom and ora Ja c y n ic z a - D nia 23. b- 
m- esk a d ra  liydroplanów  w ło sk ich  o d lecia ła  do 
P u ck a , gdzie z o s ta ła  p rzy w itan a  przez w ładze 
polskie. P o  południu lo tn icy  w ło sc y  żegnani 
o w a cy jn ie  od lecieli z p ow rotem  do W io ch , k ie ­
ru jąc  sie  na K openhagę i A m sterdam .

D Y P L O M A T Y C Z N E  U P R Z E JM O Ś C I.

L o n d y n ,  22. 10- (P a t .)  K ról J e r z y  w y sła ł 
do p rezyd entó w  A rg en ty n y , Chlli i U ru gw aju  de­
pesze, w  k tó ry ch  dzięku je za  go ścin n o ść, o k a z a ­
ną księciu  W a lji , i w y ra ż a  nad zie ję , i:': odw ie­
dziny te  z acieśn ią  w ę z ły  przy jaźn i i łączn o ści 
pom iędzy Im perium  b ry ty jsk iem  a republikam i

p olu dniow o-am erykańsk iem i. P rez y d en ci w  od­
pow iedziach sw y ch  zazn aczy li w sp ólność in tere ­
sów  z im perjum  b ry ty jsk iem , k tó ry ch  rozw ój 
je s t o b ecn ie  zapew niony.

P O Ś C IG  ZA F A Ł S Z E R Z A M I.

B e r n ,  23. 10. (P a t .)  U bieg łeg o  tygodnia 
policja  egipska ro z e s ła ła  lis ty  g oń cze , za trz e ­
ma sy ry jsk im i kupcam i, k tó rz y  przez s fa łsz o ­
w anie fra ch to w y ch  listów  m orsk ich  oszukali 
różne banki w  A leksandrii na 60 tys- egipskich 
funtów , ró w n a ją cy ch  się oko ło  półm ilionow i 
frankó w . S ia d y  p row adziły  do S z w a jca r ii .

P rz y  pom o cy  egipskiego d ed ek ty w a udało się 
policji w  Zurycfi z a a re sz to w a ć  jed n ego z poszu­
k iw an y ch  sp ra w có w  fa łs z e rstw a . W y n a ją ł on 
sobie w łaśn ie  w raz ze sw em i k rew nem i m ieszk a­
nie w  Zurychu- B r a t  a resz to w an eg o , g łów ny 
sp ra w ca  p rzestęp stw a , zo s ta ł w cz o ra j a resz to ­
w an y  p rzez a u str ia c k ą  p o lic ję  w B lu denz w  c z a ­
sie  podróży do S z w a jc a r ii . R ząd  egipski z a ż ą ­
dał w  drodze d yp lo m aty czne j w yd an ia obu p rz e ­
stęp có w .
O B R A D Y  K O M IS JI  S K A R B O W E J I B U D Ż E T O ­

W E J .

W a r s z a w a ,  24. 10. (T e l. w ł-) S e jm o w a  
k om isja  sk a rb o w a  i bu dżetow a p rzy stąp i w  po­
nied ziałek  do om ów ienia u staw  s a r a c y jn jc h

Proces Steigera.
L w ó w ,  23. 10. (P a t .)  W  zw iązku  z dzk

s ie jsz ą  ro zp raw ą przeciw  S te ig e ro w i p rzesłu ch a­
no m ajo ra  S w o lk ien a , naczeln ik a  w y d zia łu  po­
lic ji p o lity czn e j p rz y  kom endzie garn izonu w 
W a rsz a w ie .

Św ia d ek  b y ł p o w o łan y  do stw ierd z en ia  oko­
liczn o ści, w  ja k ich  z ez n a w a ła  P a s te m a k ó w n a  o 
sp ra w cy  zam achu . Ś w ia d ek  s tw ierd z ił, że P a -  
ste rn a k ó w n a  ca łk iem  sta n o w cz o  w sk a z a ła  na 
S te ig e ra  lak o  na sp ra w cę  zam achu* Na w niosek 
ob ro n y  tiy b u n a ł zgod ził się , a b y  z a d a ć  św iad ­
kow i sz e re g  pytań o jego za p a try w a n ia  n a  za ­
m ach- Na zap y tan ie  o b ro n y  c o  do z a p a try w a ­
nia św iad k a, ja k ie  mu się  n asu w ają , z jak ieb  
k ó ł m ógł w y jś ć  zam ach  na P rez y d e n ta , św iadek  
m ięd zy innem i w y ra z ił zd anie, że zam ach nie 
m ógł w y jś ć  z k ó ł k om u n istycznych , k tó re  w y - 
K lu czają  na sw y ch  p osiedzen iach  w sze lk i te ro r  
Św iad ek  p rzy p u szcza , że  zam ach  ten  m ógł w y jś ć  
z k ót o rg a n iz a cy j n a c jo n a listó w  ukraiń skich  
Św ia d ek  nie w y k lu cz a  m ożliw o ści, że zam ach 
m ógł b y ć  zam achem  indyw idualnym .

S Z C Z Y T  B E Z C Z E L N O Ś C I Ż Y D O W S K ic J .

T e l. w t. W a r s z a w a ,  , 23. 10. Z g rona 
ży d ow sk ich  kap ita listó w  z a g ran iczn y ch  w p łynę­
ły  do p rem iera G ra b sk ieg o  lis ty , w  k tó ry ch  pod­
k re ś la  się  „ z a in tereso w a n ie11 k ó ł fin ansow y ch  ( ? )  
p rzebieg iem  p ro cesu  S te ig e ra .

P R Z E C IW  P O L S C E .

W  a r  s z a  w  a, 23. 10- (T e l. w ł.)  K lub p o sel­
sk i P . P- S . z ło ż y ł do la sk i m arsza łk o w sk ie ! 
w n iosek  o ograniczen iu  stanu liczeb n eg o  w o jsk ą  
na r- 1925 do 1 5 0 0 0 0  ludzi, o ra z  drugi w niosek  
d o m ag a jący  się, a b y  c z a s  trw a n ia  s łu ż b y  w o jsk o ­
w e j w e w sz y stk ich  ro d z a ja ch  bron i ozn aczon y  
zo s ta ł na rok  jeden .

W n io sk i p o w y ższe  u m otyw ow ane są  k on iecz­
n o ścią  og ran iczen ia  bu dżetu  na r. 1926.

O K O ŁO  S Y T U A C JI  P O L IT Y C Z N E J —  W E  
F R a N C JI-

P a r y ż ,  23. 10- (P a t .)  R ad a  g ab in eto w a
ro zp oczę ła  d ysk u sję  nad. sy tu a c ją  finansow ą- 
D a lsz a  d ysk u sja  zostan ie  p o d jęta  w  poniedziałek  
rano- P osied zen ie  R a d y  M in istrów  od będ zie sir 
w  p o niedziałek  po południu-.

D z is ie jsz e  n arad y  trw a ły  od godz. 10-te] do
13-te j. P o  zakończeniu  p osiedzen ia  C a illa u s  o- 
św iad czy ł, że p rze d staw ił w  głów nym  z a ry sie  
sw e. .p ro je k ty .-i . i e .  d a  jjre g u lo w a n ią  p ozostały  
ty lk o  sz cz e g ó ły . C a illau x  d ooał, że w  niedzielę 
będzie p rzem aw iał w  C h ateau x  de L o ire .

P a r y ż ,  23. 10- (P a t.)  Iz b a  deputow anych 
z o s ta ła  zw o łan a  n a  29. bm .

P a r y ż -  23. 10- (A. W .)  W ed łu g  „Echo
de P a r is “  p rz y s z ło  z pow odu n ieu d ałe j polityki 
fin an sow ej C a illau x ‘a do o s l ie j  s c y s ji  m iędzy 
m in istram i a  re s z tą  cz łon k ów  gabinetu .

O uotidien pisze, że zam iar C a illau x  podw yż­
szen ia  obiegu not o  10 m iliardów  z o s ta ł p rz e i 
so c ja lis tó w  udarem niony. Inne dzienniki tw ier­
dzą. że C aillau x z gabinetu  ustąpi.

W Y B O R Y  I D U C H O W IE Ń S T P O  W  C Z EC H A C H .

P r a g a ,  22- 10. (P a t .)  W  zw iązku  z  w y ­
danym  p rzez S to lic ę  A p osto lską zakazem  p rz y j­
m ow ania m and atów  p arlam en tarn y ch  p rz e *  
p rzed staw icie li k leru , ks. Z acora l z rz e k ł się  sw e j 
kan d y d atu ry  do senatu

A rcybiskup K o rd ac zaw iadom ił p ro feso ra  te o ­
logii N agiego, se n a to ra  z  n iem ieck ie j p a rtji na> 
c jo n a lis ty cz n e j, iż  nie u d z ie li sw eg o  zezw olenia 
na oonow ne kand ydow anie w  w y b o ra ch . P rz y  
w ód ca  stro n n ictw a  Lodom an p o stan ow ił w e z ­
w a ć  stro n n ic tw o  ch rz e śc ija ń sk o -so c z a ln e  d< 
p rz y łą cz en ia  się  do pro testu , ja k i w ysto so w an y  
zostan ie  do kurji.

P O L A C Y  NA P O G R Z E B IE  K W A P IŁ A - -

P r a g a ,  22. 10. (P a t.)  W  krem ato riu m  p re -  
skiem  o d by ł się  p ogrzeb  znan eg o polonofila 
p o ety  F ra n c isz k a  K w ap iła . N a p ogrzebie  o b e c ­
ny b y t m iędzy innym i p oseł L asock i- W  itn l^  
niu kolon ji p o lsk ie j m ow ę p o g rz eb o w ą  w ygłosi) 
w języ k u  polskim  prof- u n iw ersy tetu  praskiego 
M arjan  S z y jk o w sk i. P o se ls tw o  po lsk ie, v, m yś! 
ż y czen ia  zm arłeg o , z ło ż y ło  zam iast w ień ca 
w ięk szą  sum e p ieniężną na fundusz lite ra ck i.

TR A G IC Z N Y  W Y P A D E K .

K o n s t a n t y n o p o l ,  23. 10. (A- W .)  W
m ieście F a n ta  w  cz a sie  p ew nej u ro cz y sto śc i tu­
re c k ie j z d arzy ł się  b ard zo  tra g icz n y  w ypadek. 
W sk u tek  zgrom ad zenia  się  w ie lk ie j ilo ści Iudz! 
na m oście p o ręcz  m ostu z a w a liła  s ię  a n ap iera­
ją c y  tłum  w padł do w od y 54  osób  u tonęło w’ 
rz ecz e , p rz e sz ło  5 0  je s t  ran ionych .

N O W E  R O Z RU C H Y  W  E G IP C IE -

L o n d y n ,  23. 10- (P a t .)  W  T a n ta l  (E g ip o  
podczas u ro cz y sto śc i re lig ijn y ch , gdy  p o lic ja  to ­
ro w a ła  w ś-ó d  tłum u d rogę dla jed n eg o  z  m i­
n istró w , p rz y sz io  d o ro zru chów . 54 o s o b y  Jo -  
s t a ł r  za b ite , a  43 c ię ż k o  r utiona.
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Po M ckllB  napOSZiE no W spaniały pomnik w ojenny w  Loaidsfiiie
Adolfo HoooczyfisKleso.

.Specjalny wywiad „Gońca" z Adolfem 
Nowaczyń skini).

W sk u tek  n ies ły ch a n e j nap aści „L u stró w . 
K u riera  C o d zien n eg o '1 na znan ego I ce n io ­
nego lite r a ta  i p u blicystę  A dolfa N o w aczyń­
skiego, —  n ap aści k tó ra  sw a  b ru ta ln o ścią  i 
cynizm em  p rze sz ła  n a w et tak  bru kow y po­
lem ikę ja k  B ran d o w sk i —  L ip iń sk i, sp ra ­
w ozd aw ca n asz  z w ró c ił się  au to ra  „ F ry d e ­
ry k a  W ie lk ie g o "  c h c ą c  mu w y ra z ić  swoi*; 
w sp ó łczu cie  i zap ew nić go o sw ym  szacu n ­
ku.

Adolfa N o w aczyńsk iego  w sp ó łp racow n ik  
r a s z  z a s ta ł w  domu p ochylon ego nad p racą , 
gdzie p rz y ję ty  zosta ł serd eczn ie- C o  zaś 
n a jd ziw n ie jsze  ze bru ta ln y  napad K u rjera  
Hustr. zupełn ie N o w aczy ń sk ieg o  nie w y trą ­
c ił z ró w n ow agi i z pogodnego usposobie­
nia jaKie go  z a w sz e  cech u je . B e z  n a j­
m n ie jsze j iry ta c ji  w y ra z ił s ię  N ow aczyński
0  zbó jeck im  nap adzie w  ten  sp o só b :

Byłem na napad przygotowany, co- 
Prawda nie w tej formie, nie w tych 
^°zmiarach i nie na takie nagroma­
dzenie steku fałszów, kłamstw i ka- 
himnij i oszczerstw,

Przeciw pismu wytaczam proces o 
oszczerstwa, ale proponuję p. Dąbrow- 
* itm u  i równocześnie wnoszę puda- 
nie do Apelacyjnego Sądu, aby roz­
prawa ze względów łatwo zrozumia­
łych nie odbyła się w Krakowie i nie 
pfzed sadem przysięgłych, a przed 
nS-aem Koronnym. Adwokat mój p. 
Szurlej zapewnił mnie, że jest to me 
sliwe. Świadków powołamy szereg li- 
c*ny.

Oszczerstw w artykule „Kwiat ba-
1 zbrodni11 jest taka piramida, że 

sprostować można na rajzie tylko te, 
00 najważniejsze, wprost onłędne, czy
amerykańskie.

Żadnej kasy nigdy w kancelarji 
Sp. ojba mego nie rozbito. Żadne akta 
^arrie w tej sprawie nie spoczywają w

Ku czci poległych londyńskiego pułku artylerji odbyło się niedawno odsło­
nięcie pomnika przedstawiającego cię żką haubicę na potężnym cokole, z be- 
cznemi płaskorzeźbami, przedstawiaj ącemi szereg scen z wojny światowej.

dałem. Żadnej kradzieży literackiej 
nigdy nie popełniłem i nikt mi tego 
nigdy nie udowodnił i nie udowodni 

Pseudonimu Neuwert używałem 
jakiś czas w Monachium i krótko do 
r. 1910 przj Tnazv isku; z Nietschcanlz 
mem nie miało to nic wspólnego.

Nie jest prawdą jakobym nie śmiał 
powracać do Krakowa, gdyż w Kra­
kowie bywam kilka razy na rok, czę­
ściej od wszystkich moich kolegów po 
piórze.

Nie jest też prawdą, aby moja ży­
wiołowa nienawiść do Krakowa(?) po­
wodowana była „powszechną pngar-_. ' ' W J - * — —  J w U Ł . T ‘ V/ * ł ŁJ1L Ł.’ J X UJ j y \ , Jl ,1,11 II ̂  I J

archiwach. Weksla ani jednego nie I ,ia“ jaką cieszę się w Krakowie gdyż 
miszowa łem, ani też żadnego wogóle 

v^óy nie podpisywałem. Do żadnych 
c.JP?a '-vVb kobiet czy księżn żadnego li 
tu 1,6 korony11 .iigdy nie napisałem.korony11 nigdy nie napisałem 
, Kar jery literackiej w „Bocianie 

hle zaczynałem i żadnych pornografii 
mgdy w „Bocianie11 nie pisałem. Ani 
ba dyrektora Kotarbińskiego, ani na 
J®go małżonkę nigdy jednego słowa 
Rbe napisa łem, natomiast od 26 lat je- 
ttAm z nimi w najlepszych przj ja­
r y c h  stosunkach. Ńa chorobę, cyto­
waną przez K. I. (lues) nigdy chory nie 
byłe,m, jak róymież' nigdy u św. Laza­
r a  no>ga moja nie postąpiła, i an‘ 

x ®ldman, ani p. Beaupre, am śp. Pa­
sikowski żadnych kosztów z powodu 
mnie nigdy nie mieli, a śp. Pawlikow­
ski nigdy mnie na żadną kurację na 
^°łu lnie nie wysyłał 

. W żadnych trzech jednoak tówkach 
bp Zohydzałem swojej rodziny, a z śp. 

I mem moim przez jeden tylko rok by- 
^m w .złych stosunkach; poczem oj- 

mój pogodzony ze mną na moich 
f,z "kach bywał i najprzyjaźniej się 
, ° mnie odnosił. Żadnemu aktorowi 
Rakowskiemu o tern jakoby postać w 

” rawie Miinicry11 to był mój "ojciec, 
<le mówdłem i mówdć nie mogłem, 

j Pierwsze i żony mojej nie „sprzeda- 
‘rn“, natomiast rozwiodłem się z nią 

godnie i w biedzie, nie wynosząc z 
sPólnego mieszkania ani jednego 

do a' Ożeniłem drugi raz „rozsą- 
ani z starą, ani z bogatą 

po fabrykancie ołówków. Ży- 
j my wyłącznie nie z ołówka a z pióra 

Procy mojej pisarskiej, nie mając 
1 feniga majątku.

razu w życiu nigdy nigdzie 
j . - 1 mnie nie spoliczkował. śp. Rabski 
n-rt urządził mi żadnego „lania11,
c 011 'asf od lat kilkunastu do śmier-
o+r. 168:0 żyliśmy w najzgodniejszych
- runkach.
r,„ Krdkowie urządził na mnie za- 
d n ^ ^ napaś(5 H domu rodzinnym ży- 

„Wandycz11 (Kolm), ale towarzy- 
mi woźny St.aidsław Pławczyk, 

muni ten zbliżył się do mnie zbił go 
-  do utraty krwi.

th,-,?adnfe«° fP.iletonu ani Fritza Mau- 
mnera ani Franciszka Lervaesa ni- 
Ruy nie przetłomaczyłem, ani jako fcwecro u t w o r u  nio-rłTr ~   s •

mimo tej „powszechnej pogardy11 
wiosną b. roku 1925 Teatr krakow­
ski wznowił „Fryderyka Wielkiego11 i 
grał osiągnąwszy omal największy fi 
nansowy sukces w sezonie, ja sam zaś 
osobiście rok temu miałem (cokol­
wiek ryzykując) odczyt dwugodzinny 
o faszyzmie przy sali tak przepełnia 
nej, jakiej Kraków pono nie pamięta 

Żadnymi prywatnymi ni osobisty­
mi względami nie kieruje się zwalcza 
jąc pewne objawy krakowskiej umy- 
słowości i moralności.

Satyrę na Kraków pt.: „Nowe Ate­
ny wystawioną przez dyrektora Kra 
kowianina i graną omal przez samych 
artystów z Krakowa napisałem już w 
r. 1913, ciesząc się w Krakowie wów­
czas jeszcze największym mirem i u- 
znaniem.

Tak z rodziną moją, która mnie się 
rzekomo „wyparła11 jak i z rodziną 
mej pierwszej żony „sprzedanej11 łą­
czę mnie najprzyjaźniejsze stosunki.

Mimo 49 lat i rzekomej kuracji „ży 
wem srebrem11 cieszę się zdrowa na cie­
le i umyśle, odbyłem w tym roku 
czternastodniową wycieczkę morską 
po Bałtyku, dwanawete lotów powie­
trznych, kilka tysięcy mil koleją i kil - 
kaset autem

Nie jest prawdą iakobym stale 
„woził ze soba pewnego atletę cyrko­
wego1', natomiast, jest, prawdą, że 
wszędzie jeżdżę sam i mimo ostrze­
żeń i anonimów chodzę sobie po Kra­
kowie, po... Koenigsbergu... po Kownie 
nawet.

A jeżeli „Kurjer Ilustrowany11 twief 
cizi, że wysuwanie- mnie jako „męża 
ztanclarowego11 jest dowodem „rozpa 

noszenia się duchowego chamstwa11 i 
/powojennego upadku moralnego11, a 
,przed wojną byłoby io niemożliwo­

ścią11 to jest też w błędzrie.

„Przed wojną11 właśnie grał Kra­
ków koleino przez szereg lat moich 
osiem utworów7 dramatycznych i ob­
sypywał mnie wieńcami i urządzał 
dla mnie wielkie fety i owacje wtedy, 
kiedy p. Marjan Dąbrowski był jesz­
cze kancelistą w Magistracie i uczył 
gimnastyki na Podgórzu.

I po wojnie próbowano mnie obła­
skawić. wystawiono „Pułaskiego11, 
proponowano grać nawet „Nowe Ate­
ny11. Nie udało się. Dopóki opinją pu­
bliczną dyryguje tam „Czas11, „Bo­
cian11, wiatowid“, „Naprzód11, Baga­
tela i „Kurjer Ilustrowany11, dopóki p. 
Dąbrowski jest posłem ziemi krakow­
skiej, wojna trwa dalej. Nie przeciw7 
Krakowowi, a przeciw Krakauerom w 
Krakowie.

I jeżeli p. Dąbrowski w przystępie 
megalomanii ma nadzieję, że mnie 
zterroryzuje, to myli się. Sprostuję 
lojalnie te zarzuty przeciw niemu, któ 
re były niesłuszne lub opierały się na. 
niedokładnych informacjach, ale pro­
ces będzie i pogromcą „chamstwa du- 
dowego11 będzie musiał udowodnić nr 
rozbicie kasy, sprzedanie zony, fałszo- 
wa aie weksli, pornograf je w „Bocia- 
nie11, lues, ołówki, kradzieże' literac­
ie , listy do jaśnie oświeconej księż­
nej, atletę cyrkowego, rekordy w ode- 
brs nych policzkach, pobicie przez ś. p. 
Rabskiego i t. d.

Jeżeli tego nie udowodni czy nie 
cofnie, a jeszcze Sądy są w Polsce, 
póidzie w dyby.

Co zaś do jakiejś specjalnej niena­
wiści do „miasta rodzinnego11 to i tb 
nie byłoby znów taką anomalją, do­
wodzącą mojej aż zbrodniczości. Pe­
wien poeta angielski nazwiskiem Chat 
F-rton nienawidził specjalnie swego 
miasta rodzinnego Bristolu. Znakomi­
ty pisarz niemiecki Hebbel właśnie 
autor dramatu, w którym twardo od­
niósł się do swego ojca („Meister An­
ton ) nienawidził swego Darmstadtu. 
Epimenkies Kreteńczyk nienawidząc 
swe; Krety powiedział słynne a obo­
sieczne: „Wszyscy- Kreteńczycy sa łga- 
rzami11. Arystofanes... Aten, Heine.. 
Hamburga etc.

Napaść opętańcza krakowskiego 
„Aronsona-Kiker11, wpół lotrowska a 
miejscami wisielezo - humorystyczna 
nie zmusi mnie do milczenia’, ani n i 
„ołówka11 z ręki nie wytrąci,

Res porro tractatur. lAlea fest jacta.
Tak mówił naszemu w7spółpracow- 

nikowi \. Now^aezyński.

Str. j.

kład zie  graficznym  H egeduesa itiż- Herman 
K lein w achs, absolw ent „T echn isch e Sch n ie11 w 
B od en bacli i po d łu ższej rozm ow ie z  k ierow ni­
kiem  tego  zakładu, O skarem  Sch au erem  przed­
sta w ił mu, p ro sząc o ja k  n a jśc iś le jsz a  d ysk rec ję , 
plan fa łszow an ia  stem pli jed n ozłotow ych  i w  
tym  celu  zażąd ał od n iego kom ieni lito graficz­
nych , o feru ją c  Sch au ero w i honorarium  w  w y ­
so k o śc i 6000 zł., a robotn ikow i, m ającem u z a ją ć  
się  przedru kiem  400 zł. Sch a u er odrazu zorien­
to w a ł się  w  sy tu a c ji, a  p rag n ąc nieznajom ego 
fa łs z e rz a  oddać w  rę c e  E k sp o zy tu ry  po licy jno - 
ś le d cz e j z ro b ił d obrą minę do z łe j g ry  i p rzy ją ł 
o ferte . U m ów ił się  ted y  z  inż. K leinw achsem , 
że  p rześle  mu kam ienie do hotelu „A storia11, 
gdzie fa łs z e rz  za m iesz k a ł i że z  nim zetknie się, 
celem  om ów ienia b liższych  sz cz e g ó łó w  w  ka« 
w iarni „ R en esan s11, a  ró w n o cześn ie  zaw iadom ił
0  tak  silnie z paragrafem  karnym  w ią ż ą ce j się  
p ro p ozycji w ła śc ic ie la  zakładu H eged uessa o raz  
E ksp ozy tu rę p o lic y jn o ś le d c z ą , k tó ra  b e z w ło cz - 
liie d eleg o w ała  do te j sp raw y  funkcjonariu sza 
sw ego, B rom irsk ieg o .

W  hotelu „A storia11 i w kawiarni „W a rsz a w a ”  
w e Lw ow ie. Inż. K lein w achs i b ra t jego M aury­
cy , k tó rz y  w  tym  hotelu za ję li p okój nr. U , o  
w yznaczo nym  term in ie oczekiw ali p rzy b y cia  
S e h a u e ra  przed ..R en esan sem 11, a  gdy S c h a u e r 
się  z ja w ił i zap rop on ow ał k aw iarn ię  „ W a rs z a ­
w ę " , w sz y sc y  tr z e j tam  się be zzw ło czn ie  udali
1 w  zaciszn ym  k a cie  obok ku ch ni ro zp oczęli 
p e rtra k ta c je - P rzed tem  w stąp ił K leinw achs do 
tra fik i i zakupił c z te ry  stem ple po jednym  zło ­
tym , celem  zbad ania od ległości pom iędzy dwo­
ma stem plam i, s łu ż ą ce j do perfo row an ia, poczem  
udali się  do „ W a rs z a w y 11. T u ta j z w ierz y ł się  
inż. K lein w achs S ch au erow i, że  ca ła  ro b o ta  musi 
b y ć  sk o ń czo n ą w  p rzeciągu  10 dni, że zam yśla  
w  tym c z a sie  w y k o n ać 1 m iljon stem pli i w  
tym  celu zaku p ił ju ż  papier i fa rb ę  z a  kw otę 
176 zł- w  fab ry czn y m  sk ład z ie  A dolfa H oelzla 
p rzy  ul. W a ło w e j 1. 29.

W  m yśl um ow y, p rzep row ad zon ej w  k aw iar­
ni, w  pół godziny później w y s ła ł S c h a u e r K lein - 
w ach sow i do hotelu „A sto ria11 d w a kam ien ie li­
tog raficzn e , p rzy czem  ch łop ak , ja k  um ów ili się , 
p rzy n iósł ow e kam ienie , p o d ając, że p ak iet z a ­
w iera .... gips. O godz. pół do 8 -m e j p rzy b y ł do 
hotelu S c h a u e r i w y k o n ał p ierw szą  odbitkę. 
F a łsz e rz e  nalegali na niego , a b y  pod jak im ś p o ­
zorem  uw olnił się  w zak ład zie  H eged uessa i z a ­
ją ł się  w y łą c z n ie  p rzeprow ad zeniem  ich planu.

T y m cz a sem  fa łs z e rz e  z o b a w y , a b y  ich  ro­
b o ta  nie zwTÓciia uw agi w hotelu  „ A s to ń a " , w y ­
n a ję li so b ie  p o kó j p rzy  ul. M u ra rsk ie j U 9, gdzie 
postanow ili p rzen ieść  p rzelo tn y  sw ó j w a rsz ta t.

M ięd zy  godz. 7 a  8 -m ą w a rsz ta t ten  zo s ta ł 
p rz e z  fu n kc jo n ariu szy  p o licy jn y ch  n a k ry ty , o b a j 
sp raw cy , inż. H erm an K lein w achs I b ra t je g o  
M au ry cy , ja k  z re sz tą  w id ać z  nazw isk  o b a j ż y ­
dzi, a resz to w a n i p rzez  fu n kcjo n ariu sza  E ksp o zy ­
tu ry  L ew ick ieg o , w y w . R ad on ia  i post. W ą so w i­
c z a . ' 'P o lic ja  z a b ra ła  dw a kom ienie lito graficzn e 
t  w ykonanym i już w zoram i stem pli jed n oz ło to - 
w y ch , dw ie puszki fa rb , trz y  ty s ią ce  dużych a r­
ku szy  papieru, zakupionych u H o elzla  p rz y  ul. 
W a ło w e j. P om im o p rzy trzy m an ia  icli n a  g orą­
cym  uczynku o b a j żydzi n ie  p rzy zn a ją  się  do 
w iny, k tó rą  w  ca ło ś c i z w a la ją  na Seh au era .

W  każdym  razie  ży d ow sk a sz a jk a  fałszerz?, 
zo s ta ła  zlikw idow aną, a zbro d n icza  d ziałalność, 
k tó ra  m og ła  S k a r b  P a ń stw a  n a raz ić  na znaczne 
szkody , udarem nioną. Ś led ztw o  energicznie 
p rzep row ad ził funkcjonariu sz E ksp o zy tu ry  poli- 
cy jn o -ś le d cz e j, B ro m irsk i.

WIELKA KOLE JO-

A resztow arSc dwóch fa ls s e rz ^  stem ­
plowych Lwowie.

FAŁSZERZAAtł INŻ. HERM AN K LEIN W A C H S !  B R A T  JE G O  M A U R YC Y . K U PIEC  K R A ­
K O W SK I-

L w ó w ,  23- 1Q. (T elefon em ). S e n s a c ją
dnia w cz o ra jsz eg o  b y ło  aresz to w an ie  dw óch ż y ­
dów, inż- H erm ana K lein w ach sa i je g o  b ra ta

S w e g o  u t w o r u  n i s r d y  o i e ó z i o  r i ie  p o -  M au rycego K lein w ach sa, kupca, zam ieszk ałeg o

w K rak ow ie, ul. K oletek  1- 8- k tó rzy  z jech a li do 
L w o w a, cc len , dokonania fa łsz e rstw a  stem pli 
jed n ozło to w y ch  w ilości jednego m iljon a sztuk. 

W  dniu 19. października br. z ja w ił się  w  za-

KATASTROFA 
WA W RYDZE.

Ryga, 22. 10. (PAT). Na przedmie­
ścia Rygi, pociąg idący z Moskwy, zdo- 
i zył się z pociągiem towarowym, ja­
dącym po przekątni toru kolejowego, 
którym biegł pociąg moskiewski. Oba 
ooeiągi znajdowały się w pełnym bie- 
gu.

W następstwie katastrofy 4 wago­
ny pociągu towarowego zostały zdru­
zgotane, .8 innych uszkodzonych. Lo­
komotywa pociągu jadącego z Mo­
skwy, wykoleiła się. Katastrofa nie 
nociągnęła na szczęście ofiar w lu- 
dziach- Powodem jej było zaniedba­
nie  ̂ze strony personelu lokomotywy 
'-ociągu moskiewskiego. Trzej funk­
cjonariusze, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za katastrofę, zostali odda­
ni w ręce sprawiedliwości.

Z MAROKO,
Londyn, 22. 10. (AW). Dąily Tełe- 

SLap donosu że wzgórze Bibane ob­
sadzone we wrześniu przez wojska 
francuskie wpadło w ręce Ryffenów.

tancuzi podjęli energiczną akcję 
która ma na celu ponowne odparcie 
wroga i odzyskanie pozycji.
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D o k ąd ?
Z astaw  się a  p ostaw  oto  n asza je s t  m ak sym a, 
K tórej się  d ziś n iestety  k ażd y  P o lak  trz y m a . 
Nad stan  sw £ i, chłopek ,ze wsi czy  te ż  panek

[ z  m iasta
Ż y je , bo go „m ośćdzieju  s ta ć  n a to  i basta'*!
A  ju ż  n a jg o rsz e  to , że  p rzy k ład  Idzie z g ó ry  
I ż e  to niby m a b yć dow odem  k u ltu ry . —  
R e z u lta t bardzo sm u tn y ; nie będzie p rz e sa d y , 
'Je śli pow iem , że  szyb ko sch odzim y na Jz la d y .

M ar.

[ Kronika Krakowska J
R E P E R T U A R  T E A T R U  S ŁO W A C K IE G O :

S o b o ta . „Dr. Knock**.
Niedziela po p o i.: „O brona C z ę s to ch o w y *.

W ie c z o re m : ..Dr. K no ck".
P o n ie d z ia łe k : D r. K n o ck .

R E P E R T U A R  K R A K . O P E R E T K I N O W O ŚC I  
R A JSK A  12.

S ob ota. 24- b. m. o  g. 3,45 popot- C en y  m ieisc 
ca łk iem  zniżone:
„ R e w a n ż *.

Sob ota, 24- b. m. o godz. 7,a5 w iecz . C en y  m ie jsc 
o 50%  zn iżone:
„K ochanka p re m ie ra " .

N iedziela, 25. bm . o g w L  3 ,45  popoi. C eny 
mniejsc zniżone.
„ R e w a n ż " .

N iedziela, 25. bm . o gcdz- 7,45 w lecz. Ce>ny 
m ie js c  o  50 p roc. zn iżone.
„ K o ch a n k a  pi e m je r a 1’.

R E P E R T U A R  K IN O TEA T R Ó W .

„U cie ch a " : „Tom  M ix i jego koń T o n i* .
„ P ro m ie ń " : ,.T w o ja  na w iek i" .
„ R e d u ta " : „Szpieg*’.
„ W a n d a " : „V enus w  M ont M a rtreM ".
„ W a rs z a w ą " : „Pipm ann i Tennenbau in  film u ją*.

 o-----
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

G ran a H otel. A le k sa n d e r M oissi —  W ie d e ń , 
Ig n a cy  L in d en fe ld  —  W a rs z a w a , L a c y a n  K o­
p ro w sk i —  Ł ód ź, J e r z y  B ukow ski —  tio ry - 
ków , J ó z e t  Gama —  L w ów , A rd ea  S w itz e r  —  
B u d a p esz t, M arta  K ti ig e r  —  K a rlsru h e , E ry k  
C ien o ia ła  —  K ro sn o . J ó z e f  F o T ste r  —  G d ań sk , 
D r. A n to n i. -Steiner —  B u d a p esz t, S ta n is ła w  
W asziko —  P o z n a ń , Iz rae l Kał,z —  W ied eń , 
M e je n  O e jtlin  —  M Ulhouse, P a w e ł M iiller —  
B rz e z in y .

H otel S aski. Salo m o n  G n h ler —  W ied eń , 
.W ład . W ę g rz y n o w sk i —  L w ów , M o riiz  K ołra  —  
W ie d e ń , K a ro l S tr a s s e r  —  W ied eń , J ó z e f  P ę -  
d rafik i —  Ż o ry , T a d . M o raw sk a —  P la n ty , 
S ta n is ła w a  D rz ew iń sk a  —  Ł a ń c u t, S ta n is ła w  
Tchiir —  P ozn ań , K a z im ie rz  S c h ie le  —  Z ak o­
p a n e , H r. J e r z y  K o n a rsk i —  G ro d o w ice, W i­
to ld  Ł u cz k ie w icz  —  R z e s*ó w , Z y g . Z a le s k i —  
P a ry ż , M aks H an d ler —  W ied eń , K a ta rz y n a  
Iw an o w a —  C u rkank, 0*i«wi Hn.a* —  Sk a w in a , 
J a k o b  G r if fe l  —  S ta n is ła w ó w .

C o  d z i e ń  i r e s i e ?

W  k ościele  iw . P io tra  w n ied z ie le , din. 25. 
b m . p od czas m szy  św . o god z. 12 o rk iestra , ko ­
le jo w a  pod b a tro a  p. Dr- S o le c k ie g o  w ykona 
sz e re g  utw orów  re lig ijn y c h .

S p raw a uzdrow isk i ro ln ictw a w okolicach  
g ó rsk ich  a  sam orząd . W  a k c ji  p o praw y stanu 
n a sz y ch  le tn isk  i uzd row isk  p o kaźn e m -ejsce 
p rz y p a d a  sam orząd o w i. W a d a  uaszyc-h le tn isk
i  u zd ro w isk  je s ł  b rak  w szelk ich  k u ltu ra ln y ch
u rząd zeń , co w pb wa na o b n iż a n ie  w artości
e k s p lo a ta c y jn e j ty ch  m ie jsc o w o ś c i. R ząd  in ­
w e stu je  p rzed  ew sz y stk ięm  w u zd ro w iskach
p ań stw o w y ch , sam orząd , z d ob rze  zrozum ia­
łe g o  in te re su  loh p fcgo  mu»i zaś d b a ć  o ro zw ó j 
in n y ch  uzd ro w isk  i le tn is k . T y m  zag ad n ien iem  
z a jm ie  s ; ę z ja z d  p rz e d sta w ic ie li se jm ik ó w  p o - 
wi iło w y ch  pow iatów  p o d g ó rsk ich  w M ałopol­
s c e , lic z ą cy ch  n a  sw y ch  ob sz a ra ch  sto  kilka, 
d z ie s ia t m ie jsc o w o ś c i le tn isk o w y ch  i k u r a c y j­
n y ch . Z ja z d , o rg a n iz o w a n y  p rzez  B iu ro  Z ja ­
zdów Sam o rząd u  Z iem sk ieg o  w W a rsz a w ie , 
(Z w ią z ek  S e jm ik ó w  P o w . R z e e m  P o l .) ,  odibę- 
lz '6  s ię  w dn'in 25. bm. w N ow ym  S ą c z u . 0 -  

bo k  spraw  le tn isk  i uzd row isk  om aw iacie b ę d ą  
z a g a p ie n ia  stosu n ku  sam orządu  do ro ln ictw a  
w p o w iatach  p o d g órsk ich . D o ud ziału  w z je ź -  
d z ie  zap ro szo n y  zo s ta ł sz e re g  w y bitn y ch  sp e­
c ja lis tó w . M ied zy Łnnemi o b ję li  r e e r a ty : p ro f. 
D r. S e w e ry n  K rz e m ie n ie ck i ze L w o w a w sp ra ­
w ach ro ln y ch  i p rof. D r. O tto  N adoleki. k ie ro ­
w nik rozbu dow y p ań stw o w ego  u zd row iska K r y ­
n icy  —  w sp raw ach  uzd ro w iskow ych-
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Tablica pam iątkowa ku czci Jó z e fa  
Cc !ntjćida K orzeniew skiego.

Polski KIud literacki w Warszawie 
zwrócił się do prezyd,jum miasta Kra­
kowa z prośbą o organizowanie komi­
tetu, któryby zajął się umieszczeniem 
tablicy pamiątkowej na domie w Kra­
kowie, gdzie mieszkał ś. p. Apollo Ko­
rzeniowski z młodocianym wówczas 
synem, późniejszym wielkim pisa­
rzem Józefem Conradem. Po zbadaniu 
przez dyrektora archiwum aktów 
dawnych okazało się, że Apollo Ko­
rzeniowski. literat, poeta i sybirak, z 
synem Józefem Conradem mieszkał w 
domu przy ul. Poselskiej nr. dawny

141 (194), skąd Józef Conrad wyjechał 
na obczyznę po śmierci ojca w r. 1869. 
Dom ten będący później własnością, o. 
dra Rydzewskiego przeszedł na włas­
ność gminy miasta Krakowa. Po zbu­
rzeniu ko powstało na tern miejscu 
nowe skrzydło Magistratu.

W najbliższym czasie polsKi Klub 
literacki urządzi w Warszawie uro­
czystą akademję ku czci Conrada. W 
związku z ta uroczystością ma być od­
słonięta tablica pamiątkowa w Krako 
wie. Odnośny komitet krakowski zo­
stanie niebawem powołany do życia.

Fabrykanci :?fkdek w  hondSerac spirytusu?
Artykuł i senzai.yjne rewelacje u- 

mieszczone w 181 numerze naszego pi­
sma p. t. „Nielegalny handel spirytu­
sem'1, wywołały niesłychaną wrzawę 
v/ całej Małopolsce. Dowodem tęgo 
jest choćby ta sterta listów, jaką otrzy 
maliśmy w tej sprawie. A wśród sze­
rokiego grona osób zainteresowanych 
zakipiało, tak jakby kto kij w mrowi­
sko wsadził, zarówno gruna kilkuna­
stu żydowskich „fabrykantów wódek11 
jak i paczka dobrze zgranych urzędni 
ków skat Lowych, o Której wcale nie­
dwuznacznie napisaliśmy, groziła po­
czątkowo naszemu pismu SKargą są­
dową Czekaliśmy z prawdziwą niecier 
pliwością wyzwania, ale widocznie 
panowie ci nie czuli się pewni siebie, 
bo skończyło się na szlachetnych za­
miarach. A szkoda. Kilka dni po na­
szym artykule ukazał się w jednym z 
tygodników krakowskich artykuł pe­
wnego komisarza skarbowego p. 1.: 
„Jak urzęduje W> t?z. IV. Izby Skar­
bowej”, oraz „Bagno czy urząd**.

Rewelacje przytaczane przez auto­
ra tego artykułu są tak wręcz niesły- 
cnane i kompromitujące, że dziwić aię 
należy, iż Izba Skarbowa nań nie rea­
gowała. Pozwolimy sobie zacytować 
jedno zdanie:

„ ,,0  dniu pedwyśki cen urtykmów 
monopolowych i podatku konsumcyj- 
nego, szerokie rzesze spekulantów by­
ły zawsze naprzód dokładnie powiado 
miune. Nie trudno się domyślić kto 
był informatorem (jak spółka, to spoi­
na k Oczywiście, że wówczas w ostat­
nich 3 dniach przed opłatą gromadzo­
no olbrzymie zapasy tych lartyku 
łów — zapasy tak wielkie, że żaden z 
odnośnych przedsiębiorców nie był w 
stanie ich się pozbyć ani za kwartał i 
niema się czemu dziwić, że doskonale 
zgrana szajka przybywająca na skon­
trolowanie zapsów ciągle czerpała do­
chody z tvch zapasów etc. etc.“

Te słowa pisze osoba najmiarodaj- 
niejsza chyba, bo niższy urzędnik 
skarbowy, który zna te rzeczy z co­
dziennej praktyki sw'ego najbliższego 
otoczenia. Fakta te zaobserwował u 
swych kotegów. Tej kliki, o której pi­
saliśmy w naszym artykule, a która 
tak wojowniczą gotowała przeciw7 
nam krucjatę.
Cóż na to Izba Skarbowa i cc na to 

Izba Kontroli Państwa?
Zdarzyło się przed kilku miesiąca­

mi, że pewnemu niezamożnemu oby­
watelowi przypisano zbyt wielki wy­
miar podatku. Pokrzywdzony wniósł 
rekurs, w którym umieścił zdanie tej 
mniej więcej treści: „zresztą, odjął­
bym dzieciom od ust i zapłaciłbym 
ten niesłychanie wielki jak na mnie 
podatek, gdybym wiedział, że to pój­
dzie dla dobra i do kieszeni Skarbu. 
Ale ja jestem pewien, że ta moją krwa

wicę rozkradną żydzi i łapownicy. Do
wód. Nie ma prawie dni®, by nie pi­
sano w dziennikach o nowych aferach 
i oszustwach na niekorzyść Skarbu 
Państwa". Ten niezwykły w dziejach 
skarnowości rekurs, jest jednak wy- 
mownem signum temporis. Oto sku­
tek demoralizacji i niesuinienności 
pewnych przemysłowców, oraz korup 
cji urzędników.

Jak wiadomo najpoważniejsza po­
zycja dochodową naszego budżetu, są 
dochody z Monopolu Spirytusowego. 
I dlatego Amerykane najchętnej re­
flektowaliby na wy dzierżawienie tego 
właśnie monopolu i dlatego właśnie 
Min. Skarbu powinien najtroskliwiej 
doglądać tej najwięcej intratnej swo 
jej placówki i nie tolerować nadal te­
go, co sie no dziś dzień dzieje w nie­
których Izbach Skarbowych.

Pisaliśmy już, 2e prawie w całej 
Małopolsce kwitnie oficjalnie niele­
galny handel spirytusem, wyrządza­
jący nieobliczalne wprost straty Mo­
nopolowi. Otrzymaliśmy znów cały 
szereg dowodów, że dzieje się coraz 
gorzej Fakta, daty i liczby zachowu­
jemy sobie dla interwencji poselskiej 
w Warszawie. Ale ostateczne nie ma 
się czemu dziwić, że tak się w Mało­
polsce dzieje. Publiczną tajemnicą 
jest, że 85% tak zwanych „fabryk wó­
dek" w Małopolsce, nie posiada nawet 
najprymitywniejszych urzar '«.ń fa­
brycznych, ani miejsca na nie. Dzie­
siątki jest takich „fabryk", które mie­
szczą się w jednej cuchnącej, piwni­
cznej ubikacji. Skąd można więc wy­
magać, by „handełes" żydowski, któ­
ry podczas wojny uczuł nagle fabry­
kant kie powołanie w sobie, wyrabiał 
wódki zdrowotne, naturalne, bez szko­
dliwych olejków i farb, by używał 
zgodnych z wymogami hygieny rozle­
wa czy, filtrów etc. etc., skoro on o tem 
nie ma pojęcia. I poco ma on sobie po­
drażać koszta produkcji, kiedy dale­
ko prościej i taniej, wypada zakupio­
ny na czyste wódki spirytus, żywcem 
■sprzedać nieprzeiobicny srynkarzom 
pokutnym czy oficjalnym, którzy sa­
mi już z tego cuda wyczyniają.

Zrozumiano to w Warszawie i w u- 
stawie o Mon. Spirytusowym, jakotez 
w Rozp. Wykonaw,czem znajdujemy 
zastrzeżenia, że pozwolenie na wyrób 
wódek mogę otrzymać tylko te fa­
bryki, któro maja odpowiednie loka­
le, urządzenia, maszyny, oraz których 
wyroby przesłane do analizy nie wy­
każą szkodliwych dla zdrowia skła­
dników. To z wszech miar racjonalne 
uchwycenie rzeczy, zostało jednak 
martwą literą. Termin weryfikacyj 
tych fabryk był począł kowo projekto­
wany na 18 lipca b. r. I skończyło się 
na projekcie. Biegli w ustawach „me­

cenasi" postawili kwestję w ten spo­

sób, że skoro ktoś wykupił patent n- 
cały rok 1925 nie mając urządzeń’ 
przez nową ustawę wymaganych, to 
Skarb, nie ma prawa dzisiaj narażać 
go na straty lub koszty, ale musi to 
malum necossarium cierpieć aż do 
końca roku.

I Monopol, resp. Skarb ustąpił. 
Ale rok dobiega końca i dzisiaj może 
Monopol zażądać, by fabryki, które 
zamierzaję pracować w roku ,1926 
przystosowały swe urządzenia, oraz 
sposób produkcji, do wymogów Usta­
wy i Rozporządzenia Wykonawczego. 
Ale „Izrael" czuwa i nie da się zasko­
czyć.

I oto w tych dniach wyjechała „de­
legacja fabrykantów wódek" w osobie 
panów Nebenzahla i Marguliesa, by 
zaproponować Monopolowi i Minister­
stwu Skarbu, iżby ten stan dotych­
czasowego bałaganu pozostawił jesz­
cze choćby na jeden roczek. Bo nie 
trzeba było robić tych nonsensow­
nych urządzeń fabrycznych, skoro się 
bez nich dotychczas obyło. P. Margu- 
lies; jest między „fabrykantami" ho­
mo novus. Do niedawna bjł urzędni- 
ldem we firmie H. Perlberger w Kla- 
śnie. Widocznie poszczęściło mu się, 
skoro z urzędnika urósł na „fabrykap 
t-a". Ale ze w takiej misji pojechał p 
Nebenzahl, to już zadziwić musi.

Przecież wiadomo powszechnie, że 
posiada ori wspaniałą fabrykę, urzą­
dzoną według wymogów najnowszych 
zdobyczy techniki i hygieny Więc 
raczej powinien bvć zadowolony, że 
Min. chce mu usunąć tych wszystkich 
najgorszych konkurentów.

Niezbadane są widać arkana poli­
tyki pana Nebenzahla i nie będziemy 
się silić nadaremnie na przeniknięcie 
ich, ale sadzimy, że p. dyr. Podkomor- 
sKi je przeniknie i raz wreszcie posta­
ra się o usanowanie tych anormalnych 
stosunków, jakie w Małopolsce panu­
ją w tnj branży. Opierając się na obli­
czeniach uczciwych fachowców, mo­
żemy zapewnić pana dyr. Podkomor- 
skiego. że jeżeli wprowadzi tutaj, choć 
by tyle porządku ile panuje w Poznań 
skiem i b. Kongresówce, to dochody 
Monop. wzrosną niepomiernie.

Końcowo nie możemy pominąć je­
szcze jednej uwagi. Oto pewien han­
dlarz spirytusu oświadczył, że Skarb 
nie ma prawa wydawać tego rodzaju 
ustaw, bo to narusza umowę, jaką 
rz,ąd p. Grabskiego zawarł z żydami... 
Oto do czego doszliśmy dzisiaj! Skar­
bowi nie wolno zaostrzyć kontroli nad 
oszustami, bo to jnoże naruszyć ugo- 
dę. Komentarze zbyteczne

P om ieszczen ie  bezdom nych w b arak ach .
K cm i-sja  m ap i-stracka b a d a ła  na k o n fe re n c ji  
sp raw ę p o m iesz cz e n ia  bezd o m n ych  w b ara ­
k ach  n a le ż ą cy ch  do w o js k a  a  s to ją c y c h  na 
g ra n ta ch  m ie jsk ic h  i  p o sta n o w iła  j e  ad ap to­
w ać w ja k  n a jk ró ts z y m  cz a s ie , aby p r z y jś ć  z 
I dicocu, n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją cy m  R o b o ty  ma­
ją  b y ć  w y ko n an e p rze z  zim ę. N astęp n ie  zw ie­
dzono bu dow ę domu p rz y  u l. w pobliżu s t a c j i  
P o d g ć rz e -m ia sto  z uncluszów  p rz e z n a cz o n y ch  
na fp o b n e m ieszk an ia , k tó re  3ą w p ełn y m  to­
ku. Dom b ę d zie  n a k ry ty  d ach em  je s z c z e  w 
b ieżący m  roku.

N ieszczęśliw y  w y p ad ek  a  cm en tarzu  ra k o ­
w ickim . W c z o ra j p opołudniu  n a  cm en tarzu  r a ­
kow ick im  z d a rz y ł sie  n ieszczęśliw y  w y p ad ek . 
K ilk u  uczniów  ch o d ziło  m ięd zy KT~batni o g lą ­
d a ją c  n iek tó re  n a g ro b k i. Je d n e m u  z n ich , n ie­
jak iem u  M ieczy sław ow i H ry b ek o w i, sp ad ła  n» 
nogi p ły ta  n a g ro b k a . L e k a r z  P o g o to w ia  p rzy ­
byw szy  na m ie js c e , s tw ie rd z ił z ła m a n ie  nogi i 
po zało żen iu  szy n y  p rzew ióz ł H ry b ek a  do szpi­
ta la  św . Ł a z a rz a .

T e a tr  O peretk a -.Nowości*’, p e łn a  hum oru 
op eretk a  „ K o ch a n k a  p re m je ra “ zd obyła w ty ch  
c ię ż k ic h  cz a sa ch  rek o rd  p ow odzenia  i zap ełn ia  
w idow nię. —  Na p ierw sz y  p lan  w y su w a się  
d ow cipny p ięk n y  b a le t  z u d zia łem  śruby po­
d a tk o w ej i p re m je ra  „ P i je g t ą d  n a jn o w sz y c h  
modeli** w y w o łu je  b u rzę  o k la sk ó w  i z a z d r o ś c i  
p łci p ię k n e j, —  W y k o n a n ie  o p e re tk i i p ięk ­
ne d e k o r a c ja  tw o rz ą  p ie rw sz o rz ę d n ą  ca ło ść . — 
W s z y s c y  z pp. C zern ek ów n ą, R  oma ni a z y nem , 
i S te fa ń s k im  na cz e le  g r a ją  d osko nałe  O pe­
re tk a  ta  d łu go u trzym a się  w re p e rtu a rz e . N» 
w sz y stk ie  p rz e d sta w ien ia  ceny 50 P roc. zniżo­
ne. —  W  so b o tę  popołudniu i w n ied z ie lę  po­
połu dniu  p ięk n a  o p e re tk a  Ja s e h y  „R ew an ż 
N iedłngo u k aże  się  jed n a z n ajn o w szy ch  o* 
p e re te k  R . S to lz a .
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 Kronika Śląska J
R E P E R T U A R  T E A T R U  P O L S K IE G O  w  K A T O ­

W IC A C H .

Sobota —  „ C y g a n e ria '1, opera.
Niedziela — T a rn . G óry  —  „dpaaKobierca‘‘. 
Poniedziałek — „Cygamerja", opora.
W to re k  —  „P okojów ka, szu k a  m ie js c a * .

Ś ro d a , 2 8 -g o  „ C y g a n e r ia *  op ora.
C zw artek , 29 -g o  p rz e d sta w ien ie  zaw ieszon e.

T E A T R  P O L S K I-
D ziś, w so b o tę  o p era  P u c c in ie g o  ,,C y g a - 

®eurj&“, z n a jd u ją c a  s ię  stado w r e t  ertu araoh  
W ielkich o p er, z a le c a ją c a  się  og ro m n a medo- 
dyjnoścda. W  g łó w n y ch  p a r t ja c h  pp Z am orsk a , 
D 'ab iik , D odnicki, P ło ń sk i, M azan ek . P a r t ie  
M u setty  od śp iew a św ież o  p o zy sk an a  na sz e re g  
G ościnnych w ystęp ów  p . M a r y n o w ic z -M a Ji jo -  
wa, śp iew aczk a  O p ery  P o z n a ń sk ie j. P rz y  puil- 
JU cie zaaiffi-zje k ap e lm istrz  Z d zisław  G ó rzy ń ­
ski].

^ E A T R  P O L S K I  W  T A R N . G Ó RA C H .

25 . hm . w S a li Dom u Lodow e,?© T e a tr  Pod- 
nk.' z K a to w ic  d a je  jed n o  p rze d staw ien ie  b a rw - 
®®J« p e łn e j hum oru i świe-biwe zaobserw ow ać 
n y ch  trp ó w  kom edie g ło śn eg o  a u to ra  A dam a 
ó r z y m a ły -S ie d le c k io g o  , , S p a d k o b ie rca "  gry­
w a n e j z k o lo sa ln y m  su k cesem  arty sty cz n y m  i

kasowym.

T E A T R  P O L S K I  W  R Y B N IK U .
W  P o n ied z ia łek  9 -g o  lis to p ad a  T e a tr  P o lsk i 

z je ż d ż a  n a  je d e n  g ościn n y  w ystęp  do R y b n ik a . 
E rz o d sta w ien ie  w ypełni pełna.^ d ow cipu, hu m o- 
|| i k om iczn y ch  sy tu a c y j k o m ed ia  g ło śn eg o  
P isarza S a c h y  G u itry e g o  „ P o k o jó w k a  szu k a 
T ^ js c ą * .  G łów ne rode in te rp re tu ją  PP. K a r -  
P jw a k a  (roda ty tu ło w a), O rd iń sik a , S ła w iń sk a , 
d lT  K a rb o w sk i. M adaliriskd, W e r o w ic z ,  S e -
n®wski.

'D Z IA D Y "  ADAM A M IC K IE W IC Z A  W  IN ­

S C E N IZ A C JI S T A N IS Ł A W A  W Y S P I A Ń S K IE ­

G O  W  T E A T R Z E  P O L S K IM -

D ziady m ożem y i pow inniśm y u w ażać zh 
d z ie ło , z k tó re g o  „ cz łow iek  m a pop raw ić się  i 
OiĄ^To-ścj nauczyć**. P rz e s tro g a  ich prosta? choc 

P ła tw a  do sp e łn ien ia . Unwaraj-my j a t  G ustaw  
fJ1? sam o lu b n e j m iło śc i, d la  e ro ty c z n y c h  in a- 
T?,eń> a  żyjmy ja k  K onrad  dla N arodu.

W iara, w w pływ  św iata  n iew id zia ln eg o , <Jjp- 
cto w e g o  na s fe re  myśl i  i d z ia łań  lu d zkich  
oto !d e a — m atk a  p o lsk ieg o  p o em atu ; ta idea 
r r z w ija  się  postępow o, w ró ż n y ch  częściach  
^ r a m a tj p rz y b ie ra ją c  ró żn e  k sz ta łty , stosow ­
n e  do ró żn icy  m ie jsc  i czasu . T a  ogolna 5- 
d «a —  ro d z ic ie lk a  w iara w obcow an ie duchów , 
w zag ro bo w y  i©h z ż y ją cy m i stosu n ek , k aże 
®a ®  i d z iś u w ażać „D ziad y ", pom im o durnego 
na p o zó r zw iązku  p o sz cz eg ó ln y ch  cz ę śc i, za 
ń tw ór stan o w iący  o rg a n icz n a  ca łość .

•,Dz,iady“ są. w ieczn o trw ały m  pom nikiem  
Wiary M ick iew icz a  w lep sz a  p rz y sz ło ść  narodu 
^ s k i e g o  i lu d zk o ści, g o r ą c e j św ie tn e j w iary , 
,*e nim ło ś  ć rząd z i ple,miernie m człow ieczem
1 ^e tro fea m i lu d zk ości nie m ogą b y ć ... k n u ty .

ź ró d ło  sw e j p o tę ż n e j w ładzy p rz e k a z a ł n a - 
o io w j wódz je g o  duchow y w ty ch  w sp arra- 

’ y ch stro fa ch , k tó re  s tre s z c z a ją  ca łą  n ie p o iy -  
^  w arto ść  ..D z iad ó w " i d on io słe  Ich dda P o l- 
®ki z n a c z e n ie ;

K ied y  ro zu m n e, grom  ow ładn ę czo ło  
U giąłem  przed P an em , ja k  chm u rę przed

[słoń cem ,

P an  -je w niósł w niebo , ja k o  tę cz y  koło,
I  u m alow ał p ro m ie n i  fTs iącem .

T ■ *©edzie b ły s z c z e ć  na św iadectw o wierze,
■Gdy luną k iesk i  z n ieb ie sk ie go  stropu,

®dy m ój naród zielenie sie  potopu,
' ńo.irzyj na tę cz e  i w spom nij  przymierze-.--

* DTECZNE W Y STĄ PIEN IE PROKURATORA
Do l s k i e g o  w  s p r a w i e  w y r o k ó w  n i e ­

m i e c k i c h .
Od rck u rato ra  p rzy  Są d z ie  A pelacy jnym  w  

. a t°w ic a ch  o trz y in u jcm " n astęp u jące  pism o —  
z P rośbą o o g ło s z e n i ;

U kład p n z d aty  O pole 21. c z e rw ca  1922 r- 
"  W zedm iecie  amnestii  na górnośląskim  oapza- 
rze p leb iscyto w ym  postanaw ia  w  A rt: 1- § 1 »  
dzieicnie amnest..  za wszelkie p rze stęp stw a  po- 
'elnione na górnośląsk im  o b szarze  p leb iscy to ­

wym p od czas Okupacji p rzez M o ca rstw a  m iędzy­
so ju szn icze, o ile  je  popełniono w y łączn ie , lub 
P rzew ażnie  z pobudek p o lityczn ych .

Ś w ię ta  Niazn&ongo Ż o łn ie rz a  
w Katew-icaeh.

K a to w ice , 23. 10. (.P A T ). P od ob n ie  ja k  w c a ­
lem  P a ń stw ie  ta k  i n a  Ś lą s k u  od będ zie  sie  duda 
2 lis to p a d a , w d z ień  Z aduszny Świe-to- N ie zna­
n e g o  ż o łn ie rz a , k tó reg o  zw łoki sp row adzone 
cm en ta rz a  O broń ców  L w o w a z o stan ą  w dniu 
tym  zło żo n e u ro cz y śc ie  do gro bow ca na P la cu  
S a sk im  w W a rsz a w ie , pod is tn ie ją c ą  tam  p ły tą .

Dla. zorg an izow an ia  t e j  u ro czy sto ści w sto­
lic y  W o je w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o  od będ zie eie w 
p o n ied z ia łek  26. bm . o godz. 6 w ieczorem  w 
g im n azju m  pań stw ow em  p rzy  ul. M ick iew icza  
z e b ra n ie  o b y w a te lsk ie  z łożo ne z p rz e d sta w i­
c ie li  o r g a n iz a c ji  narod ow ych  i sp o łeczn y ch , 
na  k tó re  a  porozumbsniiu z w ładzam i w o jsk o - 
w em i zap rasza  w ładze, zw iązki i k o rp o ra c je  
Z arząd  G łów ny Z w iązku P ow stańców  Ś lą sk ich . 
O sobn y ch  zap ro szeń  n ie  w y sy ła  sie .

P ro je k to w a n e  je s t  u ro cz y ste  p rz e d sta w ie ­
n ie  w T e a tr z e  w n ied zie le  d n ia  1 lis to p a d a  
w ieczo rem  ze onoBow-u-em p rzem ów ien iem . Dy­
r e k c ja  T e a tru  w y staw ia  w dniu tym  „ D z ia d y " 
M ick iew icza .

W  dniu 2 lis to p a d a : N abożeństw o ż a ło b n e  
w -kość. św . P io tr a  i P aw ła  n astę p n ie  z ło ż en ie  
I.o łdu N iezn anem u  Ż o łn ierzow i n a  P I. W o n o ści 
P rz y  p ły c ie  p a m ią tk o w ej p o leg ły ch  P o w sta ń ­
ców  ś lą sk ic h , o d s ło n ię te j w czerw cu  1923 r. 
P i zez P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j. W ła d z e  i  
zw iązki z ło żą  p rzy  p łycie  w ień ce a  sz ta n d a ry  
zw iązków  p o ch y lą  sie  w h o łd zie  p o leg ły m . 
P rz e z  c a ły  d zień  p e łn ić  b ę d z ie  p rzy  p ły c ie  
S tra ż  h o n o ro w a n a  p rzem ian  w o jsk o , p o lic ja , 
p o w stań cy , h a lle rc z y c y , s trz e lc y , harcerze,, k a -  
d iy  p rz y sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o , k o le ja rz e , 
s tra ż  ce ln a  itd .

Ż E  Z W IĄ Z K U  L U D O W O  N A R O D O W E G O .

P o n ie d z ia łe k , d n ia  26 pa d z ie in ik a , od,bedzie 
sie o god z. 8 - e j  w ieczorem  w ,,Dom u Z w iązko­
w ym " p iz y  u-l. M ick iew icza  zeb ran ie  cz ło n ­

ków K o ła  k a tow ick ieg o .
Na porządku  d ziennym  spraw ozdaniu z ob­

rad rad y n a c z e ln e j w W a rsz a w ie  w d-niu 17.

18 bm .
P ó ł godziny w cz e śn ie j t. j .  o 7,30 odbed-zie 

sie  zeb ra n ie  Z atząd u  W o jew ó d z k ieg o .

§ 2- teg oż  art- ndzieia k ażd ej ze stron um a­
w ia ją cy ch  się p ta w o  żądania ro zstrzy g n ięcia  n- 
tw o rż y ć  sie  m a jące g o  Sądu ro z jem czeg o na w y ­
padek. jeśli w ładze jed n ej ze stron  orzeczen iem  
n ied ająceni się  już zm ienić, od m ów iły  udziele­
nia am nestii po m yśli § 1.

S ą d  ten sk ła d a ją cy  się 2 -ch  człon ków  m iano­
w any ch  p rzez  każde z  P a n s iw  u k ład a jący ch  się  
zo sta ł ukonsryiu ow any w  m arcu br

W m yśl § 1 regulam inu Sąd u  R oz jem czeg o  
postęp ow anie p rzed  ty m że Sąd em  zostan ie 
w drożon e —  sk o ro  jeden z M inistrów  P ań stw  
u k ład a jący ch  się . lub m ianow any p rzez nich p e ł­
nom ocnik w y stąp i z odpowiednim  w nioskiem .

Ze stro n y  p o lsk ie j pełnom ocnikiem  M in ister­
stw a Sp raw ie d liw o ści do sk ład an ia  w niosków  i 
ośw iad czeń  przed T ry bu nałem  R oz jem czy m  je s t  
P ro k u ra to r p rzy  Sąd zie  A pelacy jnym  w  K ato w i­
cach  D r. A leksand er R asp.

R ząd  polski w y stąp ił d o ty ch czas z żądaniem  
ro z strz y g n ięc ia  Sądu ro z jem czeg o  w 3-ch  w y ­
padkach —  a m ianow icie w sp raw ach :

1) zasąd zonego p rzez Sąd  pruski w G liw icach  
za m o rd erstw o n a  k a ;ę  śm ierci;

2) zasąd zon ego przez Sąd  P rz y się g ły ch  w  
B ytom iu  na k a rę  10 la t  ciężk iego  w iezien ia  Au­
g u sta  H adam ika;

3 ) zasąd zon ego p rzez S ą d  R z e sz y  w  L ip sł u 
za zdradę ta jem n ic  w o jsk o w y ch  na 5 lat c ięż k ie ­
go w iezien i H en ry k a A ntończyka.

W  p ierw szy ch  dw uch w ypadkach w ydał T r y ­
bunał ro z je m cz y  ro zstrzy g n ięcie  zgodne z w nio­
skiem  D eleg ata  M in isterstw a Sp raw ied liw o ści, 
t. j. u zn a jące  cz y n y  K em py i Hadam ika za po­
pełnione z  m o ty w ó w  p o lity czn y ch  i zasto so w u ją - 
ce  co  do nich am nestię.

W  ostatn im  w ypadku zastosow anie  am nestii 
ok aza ło  się  niem ożliw em  dla braku jednego z 
w arun ków  form alnych , jak o  to faktu popełnie­
nia czynu także poza terenem  p lebiscytow ym  
w  uw zględnieniu jednak istn ie ją ceg o  m otj wu po­
lity czn eg o  o ra z  d alszych  okoliczności łagod zą­
cy ch  uchw alił T ry b u n ał za lec ić  R zauow i nie­
m ieckiem u ro zw ażen ie  d arow ania Antońc sykow i 
cz ęśc i k a ry  w  drodze łaski, lub w arunkow ego 

je j od roczenia.
P o n iew a ż  zachodzi m ożliw ość, że pom iędzy 

zasądzonem i p rzez S ą d y  n iem ieckie za ■czy.'” , po­
pełnione na górnośląskim  ob szarze p leb iscy to ­
w ym , podczas okupacji —  znajduia się  jeszo ze  
osob y , k tó re  p opełn iły  odnośne cz y n y  z pobu­
dek pu litycznych przez S ą d y  n iem ieckie nieu- 
w zględnionych i k tó ry ch  am nestii nie udzielono 
—  p rzeto  w skazanem  jest, by  w sz y sc y  posiada­
ją c y  w iadom ości o  takich w ypadkach  zg łaszali 
je  u w ym ienionego wwżej D eleg ata  M in isterstw a 
Sp raw ied liw o ści —  p rzed k ład a jąc o ile  m ożno­
ści p o trzebn e dokumentu-

 o-----

z  k a t o w ic k ie g o ,
W icekonsulat Republiki C zech osłow ack iej w 

K ato w icach  zostan ie w  środ ę dnia 28. p aźd zierni­
ka rb. z  powodu św iętą  narod ow ego zam kn ięty .

S u b w en c ja  dla K om itetów  R atu nkow ych . W o ­
jew ód ztw o Ś lą s k ie  p rzy zn ało  ty tu łem -su b w en c ji 
dla kucheń i K om itetów  R atu n k ow y ch  d la b e z ­
ro bo tn ych  k w otę  18 820 zł-, z  k tó re j p rzypad a 
na K atow ice m iasto 1S50 z l,  na K a to w ice  po-

-I

w iat 9170 zł., na K ról. Hutę m iast. 2100 zł-, na 
Ś w ię to ch ło w ic e  pow . 4050 z l .  na R yb n ik  powiąż 
650 zł., na M ikołów  600 zM na T arn ow sk ie  G ó­
ry  po w . 400 zl,

W  dniach od 31. października do 2. listopada  
b. r- odbędzie się  w haii ćw iczeń  w  K atow icach  
na u licy  S z k o ln e j pod pro tektoratem  J .  W . P a n a  
W o je w o d y  w ie lk a  w y sta w a  drobiu i produktów  
drobiu- U ro cz y steg o  o tw a rc ia  dokona w  dn- 31. 
p aźd ziernika br- o  godz. 10-te j przed południem  
J .  W . P a r  W o jew o d a . W y sta w a  m a n a  celu  
sp o łeczeń stw o  zazna jom ić z  hodow lą i p ou czyć 
o k o rz y śc ia ch  p ły n ący ch  z hodow li drobiu.

K atow ice. (P o d atk o w e kom isje szacu nko w e). 
W ed łu g  rozp orząd zen ia  m in isterstw a skarbu  
ro zw iązan o d oty ch czasow e kom isje do o szaco  ■ 
w ania podatków . Z teg o  powodu gen eraln y  se ­
k re ta ria t  Zw iązku cech ó w  w  porozum ieniu z  Iz­
b a  R zem ieśln icza  p rzed łoży ł w ład zy  sk a rb o w ej 
lis tę  p rzed staw icieli rzem iosła  m a jący ch  w e jść  
w  skład  p rz y sz łe j kom isji.

K o .n u la  bezrob otn y ch . D otąd bezrobotn i z 
m ie jscow ości L ig o ta , B ry n o w , R oździeń i Z a łę­
że byli zm uszeni z g ła sz a ć  się  do kontroli w  B o ­
gu cicach . U rząd  p ośred nictw a p ra c y  p o stanow ił 
w celu  zaoszczęd zen ia  bezrobotnym  n iep o trzeb­
nych  trudów  p izep ro w ad zić  k on tro lę  w  m iejscu  
zam ieszkania  p o szczeg óln ych  bezro b otn y ch .

T ra m w a j w  P ark u  K ościu szk i. P ra c e , m ają­
ce  na celu  za łożen ie  linji tram v ’a.iowej do Parku  
K ościu szki, zb liża ją  się  ku końcow i. T o ry  i bu­
d ow a rem izy  w parku sa  już ukończone.

F a łsz y w e  banknoty. P rz y  ek sp ed y cy jn e j ka­
sie d w o rca  to w aro w eg o  w  K ato w icach  z a trz y  
m ano kupca F e iw la  G old berga z C hrzanow ie, 
k tó ry  p rzy  w p łacie  k w o ty  1000 zł. k a s je ro w i 
p rzed łoży ł obok p raw d ziw ych banknotów  i trz y  
ta isz y w e  20 zło tów ki. P od ejrzanym  z a ję ła  się  
policja .

N agrody dla k o le ja rz y . D y re k c ja  kolei pań­
stw o w y ch  w y z n a cz y ła  dla robotn ików  T om a­
sz a  Ja n a  i S ta n is ła w a  L isa  za  zap obieżenie nie­
sz c z ę śc ia  na s ta c ii T y c h y  nagrod ę w w y sok o ści 
50 i 25 zł.

Ze s ta ty s ty k i bezrobocia. W  okresie  od 9. 
do 11- b- m- w  p ow iecie  kato w ick im  k o rz y sta ło  
z u staw o w ej p om ocy p ań stw o w ej 4642 b e zro b o t­
n y ch ; w  tem  4119 m ężczyzn i 523 k ob ie ty . W y ­
p łacon o  49 815 zl. 10 g r. Z d oraźn ej pom ocy 
p ań stw o w ej k o rz y s ta ło  6997 b ez ro b o tn y ch ; w  
tem  5545 m ężczyzn  i 1453 k o b ie ty . W y p łaco n o  
66 388 zł. 50 gr. (m )

R ozhu kane konie. D nia 22. b . m- po poi ud- 
na u licy  S ło w a c k ie g o  w cz a s ie  przejazdu sam o­
chodu sp ło sz y ły  się s to ją c e  konie i p o cz ę ły  p ę­
dzić. W o źn ica  K nerbe W ojciech  c h c ą c  konie 
za trz y m a ć , spadi z dorożki i d osta ł się  pod ko­
ła, w sk u tek  czeg o  poniósł znaczn e pokaleczen ie . 
N ieszczęśliw eg o  od staw iono do szp itala  w  M y­
sło w icach .

P a d ł pod p aręw ó z . D nia 22- b. m. w padł 
pod p o ciąg  to w a ro w y , z d ą ż a ją cy  z So sn o w ca  w  
kierunku K ato w ic, p a lacz  p arow ozu, M uściński 
F ra n cisz ek , w sk u tek  cz eg o  z o s ta ły  mu 
o b cię te  w szy stk ie  p alce u p ra w e j nogi, jak  ró w ­
nież d oznał złam ania p ra w e j ręk i i pokaleczen ia  
g łow y . N ieszczęśliw eg o odw ieziono do szpitala 
m ieskiego w  K ato w icach .

K rad zież przew odów  te le fon iczny ch . W  no­
c y  na 22. b. m. skradli nieznani sp ra w cy  na p rz e ­
strzen i K o ch ło w ice—H alem ba ok o ło  60 m. drutu 
te le fon icznego .

Z MYSŁOWIC.
M y sło w ice . (W a ż n e  dla płatników  podatku 

b u dyn kow ego). U ch w arą z dnia 13. b. m. M agi­
s tra t  zn iży ł sw eg o  czasu  ustaloną, p ow szechną 
w a rto ść  rea ln o ści —  o 40% . W o b e c  tego  tra ­
c ą  ak tu alność w szelk ie  rek u rsy  w niesione p rze­
c iw  oszacow an iu  do podatku budynkow ego. R c -  
k u rsy  p rzeciw  te j n o w ej uchw ale m ożna w no sić 
w  ciągu 4 tygodni od 20- b . m- z a cz ą w sz y , (m )

Z zebrań czw artk o w y ch  kasyna o b y w atel­
skiego. W  ub ieg ły  czw artek , o godz. 8 -e i w iecz .

Z politycznego dnio.
DLACZEGO?

Onogdaj w Sejmie pos. Sćroński o- 
świadczył sie przeciw' układowi w Loy 
camo, motywując to między innemi 
tem, że Górny Śląsk przeciwstawi się 
zaprzepaszczaniu całości ziem po) 
skieh.

I dlatego to pewnie „Polonja", „naj 
większy" organ Górnego Śląska o tej 
mowie, napisała:

„Dziwne stanowisko wobc  ̂ rzą­
du zajął poceł Stroński. Jego atak 
na ministra spraw zagranicznych 
był zupełnie niesłuszny, bo wcale 
nieuzasadniony. Ten atak robił wra 
żenie, jak gdyby posłowi Stronskie- 
mu zależało na odwrócenie uwagi 
od swej ustępliwości wobec mim- 
stra tkarbu".
Dlaczego tak właśnie? Dlaczego w 

służbie interesów Berlina? Dlaczego 
na pruskim żołdzie? Dlaczego org-m 
byłego obrońcy ziemi górnośląskiej 
przeciwstawia się protestowi słuszne­
mu, uzasadnionemu, mocnemu, leżą­
cemu w każdym razie na linji Gór­
nego Śląska,? Dlaczego?...

„Pan ma najbrudniejsze ręce w 
Polsce!" — wołał ińedługo po mowie 
pos Stronskiego jeden z posłów do 
szefa „Polonji“. Szef do tej chwili nie 
zaprotestował. I  tu może Z n a j  dc jemy 
odpowiedź na nasze pytanie: dlacze­
go — z Niemcami?

P. Leosz i inne żydowiny z „Polo- 
nji" mogłyby zapewne wiele o tem 
mówić. KI. Hr.

od by ło  się  zeb ran ie  k a sy n a  o b y w ate lsk ieg o , dru 
gie z rzędu w  tym  sezon ie . Z ebrani spędzili pa­
rę  godzin na m iłe j p o gaw ęd ce, lub p rzy  szach ach  
i p ism ach. Na p rz y sz ło ść  zeb ran ia  te  m ają  by ć 
b a rd z ie j urozm aicone od czytam i, śpiew em , mu­
z y k ą , hum orem  i zabaw am i tow arzysk iem u  (ni)

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY.
K ró l.-H u ta . K o n feren cja  Inform acyjna. W

P ań stw ow em  G im n az ju m  k lasy czn y m  i  m a te - 
m atyczn o-p izyro-d n iczen i w K ró le w s k ie j Hu-cir 

o d będ zie  się  k om ieron eja  in fo rm a c y jn a  ro d z>  
oow z nauczyci-elam i w ni'ed zie 'ę , d n ia  25  paź 
dzierniika. od godzimy 10 do 12. Rodzjiee b ib  
opiek umowie, k tó rz y  m a ja  syn ów  w g im n a­
z ju m , p ro szen i s a  b p rz y b y c ie  colom, po in fo r­
m ow an ia się  o p o stęp a ch  i sp raw ow aniu  u cz­
niów .

W sp ó łp ra ca  sz k o ły  z dom em  rodzieiel-skim  
i cz ę s te  poroziMni-ewamio s ię  w ychow aw ców  
m łodego p o k o len ia  —  rodziców  i nau czy cie li — 
stanow i kard yn alną, p o d staw ę n a leż y teg o  w y­
ch ow ania, d la te g o  p rz y b y c ie  rodziców  na kon­
fe r e n c ję  in fo rm a c y jn ą  je e t  o b o w iązk iem , od 
k tó reg o  ro d zice  u ch y la ć  s ię  n ie  p ow inni, je ż e li  ' 
im le ż y  n a  sercu  p o m y śln a  p rz y s z ło ś ć  i-ch 
d z ieci.

D la  zap ew n ien ia  d e b re p c  p rz e b ieg u  k o n fe ­
r e n c ji  in f o r m a c jjn e j u p ra sz a  s ię  ro dzicó w  z a ­
p isać  so b ie  k la sę  i n a z w isk o  w ychow aw cy  te j 
k la sy , do k tó re j u czeń  ehodm . U czn io w ie  p o­
inform u ją, ro d ziców , k to  je s t  w y ch o w aw cą d a ­
n e j k la s y . W  ten epo-ańb u n ik n ie  s ię  s tra ty  
czasu  i  d łu g ie g o  szu k an ia .

In fo rm a c ji  b ę d z ie  s ię  u d z ie la ło  w t e j  k ła n ia  
do k tó re j u czeń  ch od zi.

Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO. t
Ś w iętoch łow ice. P ośp iech  pow odem  śm ierci.

D nia 22. 10. z d arzy ł s ię  n a  k o p aln i „ P o k o ju "  
w N ow ym  B y to m ia , n ie s z cz ę ś liw y  w y p ad ek , 
k tó re g o  o fia rą  p ad ł m a sz y n ista  k o le jk i  pod­
z iem n ej p . Opieka. J ó z e f ,  ro d em  z N o w ej W ai. 
N ieszczęśliw y  ch cą c  p rę d k o  od w ie ść  w ęg ie l z 
przodu pod ezy b , w y b ieg ł z m a sz y n y , a b y  n a ­
staw ić zw rotn icę , przy  w skakiw an iu  z o s ta ł z 
powodu w ąsk ieg o  p r z e jś c ia  p o m ięd zy  m a sz y n ą  
a. śc ia n ą  g a n k a  tak  przy -w pięty, ż e  w  3  go­
dziny po w ypadku zm arł w szp ita lu  g w areck im  
w B ie lsz o  u ica ch, dokąd  go od w ieziono.

N iech a j ten  w ypadek b ęd zie  p rz e s tro g ą  d la  
ty ch , k tó rz y  zby tn io  się  sp ieszą .

Z RYBNICKIEGO.
R y b n ik . n  ia ra  zaw odu. "N a  d w o rcu  ry b ­

n ick im  z d a rz y ł e ię  n ie s z cz ę ś liw y  w y p a d ek . P o ­
wiem k o le ja r z  lic z ą c y  27 lo t , p o śliz g n ą w sz y  s ię  
n a  m o k ry ch  p o d k ła d a ch  d o sta ł «dę pod k o ło  
u ociągu , k tóro  mu zrn a ż d ż y ły  nogi- W  sz p i- 
kupi po n a s z e j s tro n ie ?  W  b a jk ę ,  ż e  tu te js z e  
am p u tow ał obie nogi n ieszczęśliw em u

M iesz k a ń cly  h a łd . W sk u te k  b rak u  m ie- 
>zvań w ielu  bezd om n ych  szu k a  s&hronicMiia nn 
h a łd a c h  w k op u jąc  się  tam  w ci-eplym m iale i 
n a r a ż a ją c  się  p rze z  to na z a tru c ie  guzo-iu a  n a ­
w et sp a le n ie . W  o sta tn ich  d n ia ch  z a ję ła  *iv  
p o lic ja  p rze szu k iw an iem  h ałd  i  zmff a z te tam 
k ilk a n a śc ie  osób sp ę d z a ją cy ch  noc.
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I sr
M eksyk, we wrzieś.iiu.

P ra g n ą c  zap o znać się  z m e k sy k a ń sk a  pro­
d u k c ją  sz la ch e tn y  eh. k ru szcó w , p ostan o w iłem  
zw iedzić m ia s te c z k o  o c h a r a k te ry s ty c z n e j na­
zw ie ,,E1 O ro " (z ło to ), k tó re  leży  w S ta n ie  
M eksyku  a  w p obliżu  l in ji  k o le jo w e j M ek sy k —  
A cum basu.

N a s ta c ji  TuiLtenairugo te j  k o le i, p o ło ż o n e j 
n a  sz e ro k o śc i 3 0 0 0 'm etrów , p rz e s ia d łe m  sie do 
m iiriiaiurrw eeo p o cią g u  k o le jk i  w a z k o to ro w e j, 
k tó ry  w c iąg u  30 m in u t d o n ió sł m nie  do E l  
O ro.

A stm a ty cz n ie  sap iąc, je d z ie , w iozący  m nie, 
p o cią g  k o ło  u b o g ich  domików, g u z ie  m ie s z k a ją  
górnicy i ko ło  e le g a n c k ic h , k w ia tam i obsad zo­
n y ch  ,,bnm gaiow s‘’, g d z ie  r e z y d u ją  p an ow ie 
in ż y n ie ro w ie . W re s z c ie  d o b ija m y  do celu  —  
d o  d w o rca  k o le jo w e g o , z n a jd u ją c e g o  sie  w sa ­
m em  cen tru m  m ia s te c z k a . T a m  rz u ca  s ie  na 
m o ją  n ie  w ie lk ą  w a liz k ę  trz e ch  ob d artu só w  w 
sa n d a ła c h  na g o łe  n o g i w łożon y ch  i w#o lb rz y -  
im eh s ło m ia n y ch  k a p e lu sz a ch  m e k sy k a ń sk ich  i 
p row ad zi m nie  do je d n e g o  w m ia stecz k u  hote­
lu .

Z a o p a trz o n y  w l is ty  p o le c a ją c e  d o ad m ini­
s tra to ra  k o p a ln i, u d a je  s ie  n ie z w ło cz n ie  do je ­
g o  re z y d e n c ji , z w a n e j „ B ia ły m  d o m em ". a le  
n ie  m a ją c e j n ic  w sp ó ln eg o  z „ B ia ły m  D o m em " 
w a sz y n g to ń sk im . A d m in istra to r , ro d o w ity  M e­
k sy k a n in , p r z y ją ł  m n ie  u p rz e jm ie , a le  p o n ie ­
w aż b y ło  ju ż  za  p ó źn o , abym  m ó g ł z je c h a ć  do 
je d n e g o  z szy b ów , p rz e to  d a ł m i p rzew od n i­
k a , m a ją c e g o  m n ie  pop pow adzić do m ły n a, 
gdzie w yd obyw a s ie  sz lach etn y , k ru sz e c  z k a ­
m ieni.

In ż y n ie r  Auglifc, k ie r u ją c  p ra ca m i w m ły ­
n ie, w y ja ś n ił mi m ocno sk o m p lik o w an ą  i  k o ­
sz to w n ą  p ro ced u rę  d obyw an iu  tam  s r e b ra  i  
z łota- T o te ż  to w arzy stw o , p o s ia d a ją c e  kop al­
n ie  w E l  O ro , o p e ru je  k a p ita łe m  1 % m ilion a  
fu ntów  sz terlin g ó w . P o n ie w a ż  na ta k i k a p ita ł 
n ie  m og lib y  zd obyć się  M e k sy k a n ie , p rzeto  
rz e c z o n e  to w arzy stw o , podobni© ja k  w sz y stk ie  
inime, e k s p lo a tu ją c e  k o p a ln ie  m e k sy k a ń sk ie , 
s k ła d a  s ie  z A nglików  i p ó łn o cn y ch  A m e ry k a - 
nów .

W  m ły n ie ' ty m  p ra c u je  dniem  i n o cą  oko­
ło stu , e le k tr y c z n ie  p o ru szo n ych  sten.- k tó re

Górnicy meksykańscy.

r o z b i ja ją  i z a m ie r a ją  w p y ł k a w a łk i sk a ły , 
w y d o b y te  z szyb ów . P a n u je  tam  tą k  s tra s z n y  
h a ła s , ze  p o rozu m iew ać eię  m ożn a ty lk o  na 
m igi.

w ość r o b jtn ik ó w  s ą  nam  o b o ję tn e . P rz y sz e d ł­
szy  do p ra c y , m u szą  ro z e b ra ć  sie  do n a g a  i  
w łoży ć na s ie b ie  u b ran ie  k op aln ian e! k tó re  po 
8-iu  g od zin ach  znów  z d e jm u ją  i w k ła d a ją  sw o -

H  «**• ^

Mń sta górni cze El Oro.

—  A „araz p o k a ż e  Panu —  r z e k ł  do m nie 
d y rek to r, gdyśm y w y szli z m ły n a  —  ja k  sie 
z teg o  p y łu  i  wody d obyw a sre b ro  i z łoto .

P od cho d zim y ku o lb rzy m im  k ad ziom , w 
k tó ry ch  zaw a rta  brudno żó łtaw a w od a p o ru sza 
s ie , ja k b y  k ip ia ła , sk u tk iem  g w ałto w n eg o  ru­
chu śm ig , w ich  w n ętrzu  aiiiieszczcrnych . S p e ­
c ja ln y  p rzy rząd  w p u szcza  do k a d z i kro p lam i

je  własne*. U k ry ć  w ięc przy sobd© o d ro b in y  zło­
ta , lu b  sr e b ra , n ie  m ogą, tern b a r d z ie j, że 
są , m im o ta k ic h  o s tro ż n o śc i, rew id o w an i p rzy  
w y jściu .

N a z a ju trz  zn a laz łem  s ie  o godz. 7 -e j  rano 
p rzy  w e jśc iu  d o szy b ów , g d z ie  o k o ło  1000 r o ­
botników  oczek iw ało  na ro zp oezeeie  sw e j 
,s z y c h ty " , S ą  to  p rz e w a ż n ie  ln d ja n ie  z m a łą

Gómisy przed szybem głównym.

ja k ie ś  cbetaitkalia. R e z u lta te m  zaś te g o  
w sz y stk ieg o  są  b ły s z c z ą c e  sz ta b y , złot i i s r e ­
b ra , k tó re  o b e jrz a łe m  .p ó ź n ie j tam , g d z ie  sie  
p rz e ta p ia ją .

Na m o ją  u w agę, że  ro b o tn icy , p ra c u ją c y  w 
tym  o d d zia le , są  zap ew ne ludźm i w ypróbo­
w a n e j u czciw o ści, A n g lik  ro z e śm ia ł sie  na ca­
ły  g łos i zapaław szy n ieo d stęp n ą  fą je c z k e , od­
p o w ied zia ł m i w te  s ło w a :

—  D rogi pawie! U cz ciw o ść , lu b  n ieu ez e i-

d o m iesz k ą  E u ro p e jc z y k ó w .. K a ż d y  z niob z a ­
op atrzony  je s t  w m a łą  n ie e ch ro n io n ą  lam p k ę 
k arb id o w ą, co w sk a z u je , i©  w k op aln i niem a 
ga.zów w y b u c h a ją c y c h .

Z jeż d ż a m  d o «zy b u  w to w a rz y stw ie  m ego 
p rzew o d n ik a  i  d z ie s ię c iu  in n y ch  górni­
ków . K o sz , w k tó ry m  sto im y , p ęd zi z zaw rotn ą  
sz y b k o śc ią  ku d ołow i. T e m p e ra tu ra  w z ra sta  
n ie s ły ch a n ie  sz y b k o . J n ż  na trz e c im  p ozio m e, 
t j .  n a  g łę b o k o ści 400 m etrów , m am  w ra ż en ie ,

Płuczki zakładów górniczych.
iż zn a la z łem  sie w p rzed sio n k u  p ie k ła . Nic 
d ziw n ego , b o  te rm o m e tr  p o d n ió sł s ie  d o  35 stop. 
C-ete in s z a !

Sch o d z im y  d o  g a le r ji  po k tó r e j i ś ć  m o ż n ą  
ty lk o  sch y liw sz y  s ie  znaczn ie- W s z ę d z ie  sp o ­
ty k a m y  b ro n z o w e j b a rw y  p ra w ie  n a g ie  p o  
s ta c ie  g órn ik ów  w sa n d a ła ch  i  k a p e lu sz a ch  
m e k sy k a ń sk ic h , a  m a ją c e  b io d ra  o w in ię te  
k a w a łk ie m  p łó tn a . W  ta k ie m  g orącu  p ra c u ją  
ci lu d z ie  po 8  god zin  d z ie n n ie  za  zł p ła te  3 b f  
p esetów  (n ie sp e łn a  c z te ry  z ło te  p o ls k ie ) ! A  
eo to  z a  p ra c a , ła tw o  so b ie  p rz e d sta w ić , gdy  
w eźniem y na u w ag ę, ż e  c a ła  k o p a ln ia  w y k u ta  
zo s ta ła  w b ite j sk a le , k tó rą  ła m a ć  t r z e b a  z a -  
pom ocą d yn am itu  i  św idrów  p o ru sz a n y ch  p rz e z  
śc ieśn io n e  p o w ietrze .

O d fam ane k a w a łk i sk a ły  p rz e w o z i s ię  w 
w a g o n ik a ch  do c e n tra ln e g o  szy b u , g d z ie  k o ń ­
cz ą  s ie  w sz y stk ie  sz to ln ie  i  g a le rio . S ta m tą d  
zaś n ie u sta n n ie  w znoszą  s ię  w g ó rę  do m ły­
na  p a k i, z a w ie ra ją c e  p o  d w ie  ton y  ru m ow i­
s k a .

P rz ed  k ilk u n a stu  la ty , gdy zn a jd o w a n o  je ­
sz c z e  w k w a rcu  g ru b e  n a  p a le c  ż y ły  złota i 
sreb ra , k o p a ln ia  w E l  O ro  p rz y n o s iła  a k c jo ­
nariu szo m  30 do 40 p ro c. d yw id en d y . D z iś  m ir 
sz ą  s ie  zad ow olić  „ ty lk o 1’ 10 p ro c .l

Na g łę b o k o śc i 700 m etrów  o b e jrz a łe m  c a r -  
sy -te m  pom p w y s y ła ją c y c h  n a  p o w ierzch n ie  
w ode g ru n tow ą, p e r z e m  w y je c h a łe m  z rzy . 
bu ró w n ie  p ręd k o , ja.k do n ieg o  z je c h a łe m .

Z n a la z łs z y  s ie , zm ęczon y  i o b lan y  pruje® 
pod p ro m ien iam i p a lą ce g o  s ło ń c a , n ab ra łem  
praw d ziw eg o o b rz y d z e n ia  d o tzw . „ sz la ch e t­
n y ch " k ru sz có w , k tó ry ch  w y rw an ie  z e  sk a ły  
k o s z tu je  ty le  ta k  c ię ż k ie j i  tak  l ic h o  op łaca ­
n e j p ra c y  lu d z k ie j...

H idoigo.

Dywany, Chodniki 
=  Firanki. =

„P IAST“ Sp. Akc.
ul. 3  Maia 15 ATOWłCE Telefon 301

R ed ak to r od p ow ied zialn y:
M a rja n  B ob row ski.

C zcionk anf drukarni „G oń ca Śląskiego** 
w  Katow icach* ♦

Pod  zarząd em  K arola K otlika.

List z Zakopanego.
'.K orespondencja w łasn a  „G ońca K ra k o w sk ie g o ").

Z akopane. 32. 10. 1925 r.
O statn ie  posiedzenie ra S y  gm innej, od byte 

w dniu 13. b. m.. było o ty le  c ie k a w e  i zasłu gu­
ją ce  na opublikow anie n aw et w  z a m ie jsco w e j 
prasie, że o b e jm o w ało  sp raw ozd an ie-p rzew od n i­
cz ą ce g o  bu ejsk- urzędu zdrow ia p rzew o d n iczą­
cego  kom isji bu dow lanej i k ierow n ika m iejsk ich  
rak ładów  elek try cz n y ch .

P rz e w o d n icz ą cy  m ie jsk ieg o  urzędu zd row ia 
n. Dr. T ad eu sz  G a b ry sz ew sk i poza p rzed sta ­
w ieniem  rad zie postu latów  Z akopanego w  d zie­
dzinie zd row otn ości —  postulatów  tak  w ażnych , 
r>d k tó ry ch  p rzep row ad zen ia  z a le ż y  p rz y sz ło ść  
Z akopanego, a o k tóry ch  n a leż a ło b y  znacznie 
o b sz e in ie j nap isać, iak na to p o zw ala  o b ję to ść  
n in ie jszeg o  felietonu podał d aty  s ta ty sty c z n e  
co  do zd row otn ości Z akopanego i p rzypadków  
cn orób  zak aźn y ch . Ze sp raw ozdan ia  teg o  do­
w iad u jem y się  p rzed ew sz j'stk iem , że  op in ja o 
zagru źliczen iu  Z akopanego je s t  gru bo p rzesa­
dzoną. N a podstaw ie sta ty sty k i stw ierd z ić  m o­
g liśm y, że w roku ub. sk o nstatow ano w sz y st­
k iego 159 w ypadków  g ru ź licy  o tw a rte j i to  tak

m iędzy ludnością m iejscow ą, jak i gośćm i, W ięk- 
szera niebezpieczeństw em  d!a Zakopanego, uioże 
b yć w p rzyszłości tyfus brzuszny, k tó ry  z po­
wodu niedostatecznej sieci w odociągow ej, zanie­
czy szczo n y ch  potoków  J braku kanalizacji, c ią ­
gle, aczkolw iek tylko sporadycznie, grasuje. W  
roku ub- było  32, w tem  3 śm iertelne, w ypad­
ków  tyiusu brzusznego. T y fu s p okazu je się  
szczegó ln ie  na p ery feriach  Z akopanego, t. j. tam , 
gdzie nie dochodzi w od ociąg . S z k a r la ty n y  b y ły  
w  roku b ieżący m  w sz y stk ieg o  trz y  w ypadki, 
czerw o n k i jeden- W yp ad ki szk arlatyn y  i c z e r­
wonki były  naw leczone z poza Zakopanego.

M iejsk i urząd zdrow ia zm ierza  do teg o , aby  
d zieci i m łodzież b io rą ca  udział w  zbio row ych  
w y cie cz k a ch  do Z akopanego, uprzednio podda­
w an a  b y ła  ochronnem u szczepieniu p rzeciw  
szk arla ty n ie . W  tym  w j padku chodzi o to , aby  
uniknąć z aw leczen ia  te j  s tra s z n e j epidem ii z ś ro ­
dow isk m ie jsk ich  i tem  sam em  uchronić Z akopa­
ne od k lęsk i, ja k a b y  na nic sp aść  m ogła w  ra ­
zie p okazania  się  epidem ji sz k a r la ty n y  w  Z ako­
panem . M ożua sobie łatw o w yo b razić, jaki po­
płoch pow stałb y w Zakopanem w czasie  sez o ­
nu, gdyby ta  ch oroba w ystąpiła uagm iunie. C a­
łe Z akopane o p u sto sza łab y  bezw łoczn ie- Nic

w ię c  dziw nego, że  zarząd zeniem  szczep ien ia  o- 
chronnego b ro n ić  się  ch ce  Z akopane przed zgub- 
nemi sku tkam i, tak . pod w zględem  zd row otnym , 
jak  i m aterialnym , z w ła sz cz a  przed tą  groźną 
epidem ią.

W  d yskusji nad sp raw ozdaniem  tem , z a b ie ­
ra ł g ło s c a ły  sz ereg  rad nych , ta k  in teligentów , 
jak  i górali i sk o n sta to w a ć m uszę z zad ow ole­
niem . że w przem ów ien iach  ich w idoczną b y ły  
duża tro sk a  o  d obro Zakopanego, o ra z  zrozum ie­
nie dla zd row otn ych  p ostu latów  urzędu zd row ia.

Ze sp raw ozdan ia  k ierow n ika  zak ład ó w  elek­
try cz n y ch  dow iedzieliśm y się , że budow a hali 
m aszyn no w ej m ie jsk ie j elek trow ni je s t  już tak 
d aleko  p osunięta, że  uruchom ienie e lek trow ni 
z końcem  b. r- zd a je  sie  nie u leg ać w ątp liw ości- 
Z p rzy k ro ścią  natom iast przyjęli do wiadom ości 
radni m iejscy, że  obecnie funkcjonująca sieć  
elek try czn a, jest iak nędzna, że trzeb a  będzie  
ją z gruntu odbudow ać- W in ę  teg o  ponoszą w a ­
runki w ojen n e i ta k iż  m ateriał- S ie ć  e le k try c z ­
na, zakład- w e c z a s ie  w o jn y , p*rzy trudnościach 
n abycia odpow iednich m ateria łó w , posiada rz e ­
czy w iście  duże b ra k i, n a ra ż a ją c  gm inę na s tra ty  

{m a te ria ln e . O statn i zd aw ał sp raw ozd an ie  a se - 
i so r P ę k sa  ja k o  p rzew o d n iczący  kom isji budo­

w lan e j. Ze sp raw ozd an ia  jeg o  w y n ik a , że  w  
ciągu  od k oń ca  m aja  do paźd ziern ika w ydano 
59 k o n ces ji na now e 
158 u b ikac ji, d ale j 
na gruntow ne p rzebud ow y 
103 zezw oleń  na 
dom ów . Sp raw o zd an ie  kom- b u d ow lan ej w y ­
w o ła ło  duża polem ikę, ^ n a c z n a  w ię k sz o ść  rad ­
nych', za jąw szy  słuszn ^ s ta n o w is k o  w  m yśl 
przednich uchw ał, sp rzeciw ia  się  w ydaw aniu 
pozw oleń n a  budow ę k iosków  p rzy  K ru p ów kach.

T e m a t to  jedn ak  z b y t o b szern y , a b y  o  nim 
tu p isać, w o b ec  cz e g o  ta k  tę  sp e c ja ln a  spraw ę, 
jak  i w ogóte sp raw ę bu dow lana odkładam  dc 
osobnego, oo szern ie jszeg o  listu . N. D

Manufaktura, Jedwabie 
© Bielizna damska ©

„P!AST“ Sp. Akc.
I ul. 3 M aja 15 KATOWICE Telefon 301



d o t o w a n i a  g i e l i o i j e .
P a p ie ry  państw ow e*

W a r s z a w a ,  23- 10. (P a t.)  5%  p o życzka 
lo L W crsy jn a  43.50. S%  p o życzka  kcm w ersy jn i 
70,00, p o ży czk a  d olarow a 65.00 w z ło ty ch  383-70, 
P o ż y cz k a  k o le jo w a 80,00— So.OO- 

<
Aakeyje.

W a r s z a w a .  23- 10. (P a t .)  Sp iess  2.00 
2.05, B a n k  D y sko n to w y  4,90— o.00. B ank  Zach- 
1,25, C hod orów  4,00, W a rsz a w sk i C ukier 1,70- 
W a rs z . Kop- W ę g la  1,41— 1 4 4 , Lilpoop, R au 0,54 
do 0,56, Noblin 0,76, P a ro w o z y  0,30, B o ik o w sk i 
0,74, Ż yrard ów  6,00— 6,10, B a n k  Handl. W a rs z a ­
w a  2,75— 3,00, B an k  Zw iązku Sp ó łek  Zarobków - 
*4)0, S i ła  Ś w ia tło  0,19, G o sław ice  1.35. F irle i 
0.20, N obel 1,20— 1,55, M ad rzejó w  2,45, Rudzki
0.80, O stro w ieck ie  4,35— 4,50, S ta ra c h o w ice  1,13 
do 1,15, H aberbusch  Sc h ie le  4.60- T en d en cja  Sła­
ba,

P o z n a ń ,  23 10. (P a t .)  B a n k  K w ileck i P o ­
tocki 3,10, B a n k  P rz e m y sło w có w  2,10, C en tra la  
R oln ików  0,50, G oplana 1,20. H erzfeld  2,5u, Dr- 
t  M ay  20,00, P ap ie rn ia  B y d g o sk a  0,15, B -c ia  
S ta b ro w sc y  Zapałki 0.90, S p ó łk a  S to la rsk a  O SO, 
Unia I- III  4,n0, W y tw ó rn ia  ch em iczn a 0.25- T e n ­

d en cja  b e z  zm iany.

K r a k ó w ,  23- 10- ''P a t.) P h arm a 0,65, Z ie­
len iew sk i 0,80— 9,90, C eg ielsk i 10,50, P a ro w o z y  
5.28, G ó rk a  10-00, S ie r s z a  g órn icza  2.05— 2.15. 
T rzeb in ia  tłu sz cz e  7,50, E lek tro w n ia  S ie rsz a  0,90, 

-h o d o ró w  3,90-
W i e d e ń .  23. 10- (P a t .)  A kcje polskie. —  

Z ieleniew ski 120, P h an to  162. G a licy jsk ie  K arp a­
ty  106,00, G a lic ja  550, Sch o d n ica  115, S ie rsz a  25, 
Kom pas 13, Lum en 6 300. B a n k  H ipoteczny 4000. 
P o rtlan d  C em ent 250. N afta P o lsk a  90, B ro w a ry  
-W ow sk ie  92, M raźn ica  27.

Giełda zbozow a

P o z n a ń ,  23. 10. (P a t.)  Ż yto  15,50— 16,50, 
p s*e n ica  22,25— 23,25, jęczm ień  18— 20, jęczm ień  
k ro *-a ro w y  w y b o ro w y  21 50— 22-50, o w ies 18 do 
Ts. m aka żytnia 70%  2 6 —27, m ąka ży tn ia  65%  
^7— 28, m ąka pszenna 65%  36— 39, ospa pszcn- 
* ży tn ia  10— 11, groch  polny 21— 22. groch  V icto - 
Tia 27— 30, ziem niaki fa b ry cz n e  3,00— 2.20. ziem - 
<ńaki jad alne 2-90. U sposobienie spokojne.

B e r l i n ,  23. 10. (P a t.)  P sz en ica  m ie jscow a 
207 do 210, r.a grudzień 227— 227 50, na m arzec
232.50— 233, ży to  m ie jsco w e 141— 145, na paź­
dziernik  160, na grudzień 163— 163-50, na m arzec
172.50, o w ies m ie jsco w y  165— 178, na grudzień
181.50— 182, n a  m arzec 186, jęczm ień  156— 163, 
Jęczm ień letn i 198— 220. m ąka pszenna 26.50 du 
36 .J0 , m ąka ży tn ia  20,75— 23, osp a  pszenna 11 
do 11,25, osp a  żytn ia  8,90— 9,20, s ie cz k a  cu krow a
8.50— 8 ,‘, o, m elasa  9,25—0,66, p łatki kartoflane
l4 — 14,30.

W a r s z a w a ,  23 10- (P at-) T sz en ica  kon­
g reso w a 742 gr. 1. (126) 244)0, ży to  kongresow e 
*.93,50 xt 1 (11 8 ) s ta c ja  za ład o w cza  18,30, o- 
^ es k o n g reso w y  jed n olity  s ta c ja  za ład o w cza
18.50, jęczm ień  k o n g reso w y  na paszę f-k o  W a r­
szaw a 19,00, o trę b y  żytnie w  w o rk ach  11-25.

i - ,
Giełda bydlęca,

.  p » z  n a ń, 23. 10- (P a t.)  Śr ed . tucz- cie lęta  
Haiprzed. ssak i 96, m niej tucz. ciel. i dobr. ssa -

86, liche ssak i 74, st. skop y  tucz. lich e jag - 
®J9ta 60, m ierne od żyw ione skopy 40— 42, św i- 

|e Pełn om ięsste  ponad 100 do 120 kg. żyw - w a-
132, św inie peln. m ięs ponad 80 do 100 kg- 

h ' Wae- U d. m acio ry  i późne k a stra ty  '1 0
130.

G iełda m etalow a.

^ B e r l i n ,  23. 10- (P a t .)  M iedź e lek tro lito - 
a 137,50, cy n k  su ro w y  hutniczy 68— 69, sreb ro

Sztabach 98,50— 99,50

L  o n d y n ,  23. 10 (P a t.)  M iedź Standard  
. ^w ka 62,62— 62,75, trzy m ies ięcz . 63 ,50—63,62, 

J fd fb -ilito w a  68,00— 68,50. w y b ó r. 64.75— 66.00- 
S tan d ard  g otów k a 286— 286,25, trzym ie- 

‘W rn a 285,37— 285,50, o łó w  zagr. p łatny za raz 
_>25, p łatny  nap rzóa  37 37, cynk  zagran iczny 

P łatny  2a raz ptatny  n a r rz ód 39,37.

Giełda pieniężna.

G d a a s k ,  23. 10- (P a t .)  I00  z ło ty ch  86,89 
1, d o lary  5,20-72— 5,22,03 cz ek i na Londyn 

,5 -2L na W a rs z a w ę  86,02— 86.23.
B e r l i n ,  23. 10- (P a t.)  W y p ła ty  na W a r­

sz a w ę i P oznań 69 27— 69,63, na K ato w ice  6°. 17 
do 69.53. na R y g ę  Rn.25— 80,65, na R ew el 1,117 do 
142 3 , z lo ty  n o ty  w iększe 69,25— 69,55, noty  dro­
bne 68,25— 68/95, ru ble ło tew sk ie  79,40— 80,20.

Ubierajm y się w krajow e wyroby.
Na rynku polskim panoszy się i rzą­

dzi Niemiec, wróg nasz. Magazyny i 
sklepy nasze zarzucone sa 
kim, obcym towarem. st^d •
gania gospodarcze, kryzys pieniężny

1 eZ Wy star czy rozejrzeć się w poszcze­
gólnych branżach, a .zd\imle'ł,rlJ'tjv zrobi sie odkrycia, na iakie arfnk: y
niemieckie zupełnie niepotrzebni y 
daje się pieniądz, wypychając go za

^  I tak .biorąc za przykład dziedzinę 
odzieży i konfekcji,,' a wiec zia w 
którym fabryki nasze zdolne są jas 
najzupełniej pokryć zapotrzebowanie 
krajowe i praeuwały nawet na wy­
wóz, ku wielkiemu zdziwieniu nasze­
mu stwierdzić wypadnie, iż v <nąfru 
czterech miesięcy i. i- od stycznia _ do 
kwietnia br przywieźliśmy ni mniej ni 
wiece; jak tylko za 30 milionów zło­
tych polskich niemieckiego towaru. 
Jeśli chodzi o ilościowe unaocznienie 
tejże masy konfekcyjnych i odzieżo­
wych artykułów, przywiezionych z 
Niemiec wystarczy powiedzieć, iż zała­
dowałoby się niemi 60 przeszło wegc 
nów towerowycb ti. przeszło dwa całe 
pełne pociggi.

A jakie to artykuły składaj a się na 
olbrzymi ten przywóz? Bielizna, unrr>- 
nia, kapelusze, firanki, czapki, kra­
waty itd. Śmiesznem wprost wydać 
się musi drobny na pozór, lecz dla 
scharakteryzowania zależności naszej 
cd przywozu niemieckiego znamienny 
#?kt iż co dziesiąty mężczyzna w Pol­
sce nosi niemiecka koszulę.

Podobny stosunek wykazać dałby 
się również odnośnie do innych wyro­
bów branży konfekcyjnej i odzieżo 
wej. Tymczasem wszystkie wyżei tu 
wymienione artykuły, lak uiż wspo­
mniano, wyrabiaią. nasze polskie fa­
bryki i to w takich jakościayn. j 5ż 
śmiało konkurować mogą z niemiec­
kim fabrykatem, a z jakim uznaniem 
odnosi się do nich zegranifK tpero naj­

lepszym dowodem fakt taki iż np 
Włókiennicze bielskie materjały, an­
gielskie i francuskie hurtownie maso­
wo sprowadzają, a zaopatrzywszy je 
w miejscowy krajowy znaczek, ;,ako 
najprzedniejszy rodzimy wyrób roz- 
sprzedaja na własnych rynkach.

Dlaczego więc u nas w Polsce ta ­
kie lekceważenie i nieuzasadniona ni- 
czem ucieczką od krajowego towar., 
Dlaczego tak masowy przywóz zupeł­
nie niepotzennego towaru niemieckie­
go i lekkomyślne podkopywanie ro­
dzimego polskiego przemysłu, skoro 
tenże przemysł zadośćuczynić może 
najwybredniejszym nawet wymaga­
niom naszym? Dlaczego rzucanie 
przemysłowi naszemu kamieni pod 
nogi, skoro daje on zatrudnienie mi- 
1 jonom robotnikow wzbogaca i pod­
nosi kulturalnie kraj nasz?

Czynimy tak, gdyż nie uświada­
miamy sobie na jak poważne i ogrom­
nie na, życiu naszem gospodarczem 
ciążące sumy składają się nasze dro-;, 
bne codzienne wydatki. Dlatego od 
dzisiejszego dnia ani grosza w ięcej na 
niemiecką odzież i konfekcję. Za obo­
wiązek miejmy sobie przed kupnem 
każdei najmnieiszei chociażby rzeczy, 
zbadać jej pochodzenie i 3tanovrczo 
odmówić kupna jeśli byśmy stwier­
dzić mieli, iż, wyrobioną została w 
Niemczech.

^recz zatem z niemieckimi kapelu­
szami, pończochami, bielizną, krawa­
tami, firananu, ubraniami — niechaj 
specjalnie zapamięta to sobie każdy,, 
kto przystępuje obecnie do czynienia 
zimowych zakupów, a w szczególności 
kobiety-Polki przy częstych i więk 
szych zakupach artykułów potrzeb­
nych w gospodarstwie domowem.

W dziedzinie konfekcji i odzieży 
to, co nam jest potzebne wyi*abiamy w 
kraju, w Polsce, a wiec tylko krajowy 
i wyłączny polski towar nabywać bę­
dziemy wierni hasłu: „Swój do swego 
no swoje“.

O b rót b e zg o tó w k o w i’ PK O - w ynosi przeciętnie 
m iesięczn ie  44,5%  ca łk o w ite  obiegu banknotów - 
Na k o n tach  oszczęd n ość, w  1924 r- 25949 nczest- 
k ów  m iało 1,8 m iljonów  w kładów , a 31-go  lip- 
c a  r. b. w k ład y  oszczędn ościow o w yno siły  15,5 
m iljonow . P o d czas d yskusji zgodzono się . iż 
tech n iczn a  sp raw ność oddziału poznańsKiego 
P K O  stoi n a  w y so k o ści zadania ieanak  podkreś­
lano, że PKO - b ierze  stosu nkow o za m ały  u- 
dział w  handlu i p rzem yśle W ielkopolski-

Postu laty  rzem ieślników .

Zjazd rzem ieśln ików  w e L w o w ie  uchw alił 
p ro jek t p o łączen ia  w sz y stk ich  o rg an izacy j rze  
m ieśln iczych  w  P o lsce  w  jeden w ielk i zw iązek 
O b ecne opłakane położenie rękod zieln ictw a w y ­
nika z n iew łaściw e j p olityki p odatkow ej i u sta­
w ow ej rządu, k tó ry  o b cią ż y ł rękodzieln ictw o 
podatkam i 50-60 kro tn ie  w j-ższem i n iż przed 
w ojną. .O p ła ty  sp o łeczne n. p- K asa  C h orych , u- 
bezp ieczenia , są  w y ższe  o 75% , W  ten sposób 
uniem ożliw iono k on k u ren cje  z w y rob am i zag ra- 
nicznem i. N iew łaściw a p olityka celna  niszczy 
rękodzielnika, gdyż w puszcza do państw a go­
tow e w y yob y  rękod zieln icze, a  su row iec obkła­
da w ysokiem  cłem - Zjazd dom aga się taniego 
kred ytu  pań stw o w ego , zw in ięcia  w szystk ich  
w a rsz ta tó w  rząd ow ych  i w sp ółd zielczych , z re ­
dukow ania ciężaró w  p odatkow ych, ulgi w  p ła­
ceniu podatków  i zniesienie o p ła t n a  rzecz  fun- 
auszn b e zro b o cia .

Kronika sjospodarcza.
Co piszą zag ran icą  o złotym .

„M agazin der W irtsch a ft“ drukuje arty k u ł 
prof. Ju lju sz a  W olfa , k tó ry  pisze m iędzy inne- 
mi, iż w alu ta  p olska je s t lepszą, niż opinja. k tó ­
rą posiada. B ard zo  n iesłu szn ie m ów i sie o upad­
ku złotego. Z łoty  ty lko  zupełnie prze jściow o 
stra c ił  zagran icą ponad 10%  sw e j w artości.

W a rto ś ć  złotego na rynku w ew nrtrzn ym  je st 
aż nadto w y sta rc z a ją c a , aby zapew nić mu w 
k ażd ej chw ili p o w rót do w arto śc i p ary tetow ej. 

C z ęść  nadw yżki w w ozu zosta ła  w y w ołana 
zm niejszeniem  się W yw ozu. W iną fu b y ły  : : 
koniunktury ogó ln o-św iatow e, lecz  nie brak 
zdolności k on k u ren cy jn ej Polski-

B an k  P o lsk i nie upraw ia bynajm niej polityki

in flacy jn e j.
G rabskiem u m ożna w ierz y ć  bez zastrzezen , 

gdy zapew nia, że będzie ca łk ow icie  szan ow ał
autonom ię B anku P olskiego-

W  obecn ych  w arunkach pow rót di kursu 
p ary tetow eg o  będzie m ożliw y, gdyż obrut hand­
low y z zag ran icą  zostan ie zupełnie z Ow nowa- 

żony-
O w iele w ięce j, niż ograniczenie w w ozu, po­

m oże nap raw ie ujem nego bilansu p łatn iczego 
10-m iljonow a p o życzka dolarow a-

"Zresztą po pow rocie do kursu p ary tetow eg o 
B a n k  P o lsk i musi d ążyć do w zm ocnienia sw ych

zag ran iczn y ch  zapasów  znaków  p ieniężnych. —  
S ła b o ś ć  ty ch  rez erw  stanow i piętę A chillesa 
w aluty  polskiej. K ażda w aluta musi b ezw arnu - 
k ow o b y ć  w  sian ie  p rze trzy m ać niezachw ianie 
p rzyp ad kow y n iep rzy ch y ln y  układ bilansu p łat­
niczego.

E ch a konferencji z  C zlczerinem ,

P ism a b u k aresztań sk ie  donoszą, że C z icz e - 
rin p odczas pobytu w  W a rsz a w ie  om aw iał 
sp raw ę udziału polskiego p rzem ysłu  w  odbu­
dow ie ro sy jsk ich  kolei. Zdaniem  rum uńskich kół' 
P o lity czn ych  w iadom ość ta je s t  praw dopodobna, 
gd yż P o lsk a  m a do d ysp ozy cji dużo personelu

I k o le jow eg o  obeznan ego ze stosunkam i R osji- 
W zam ian  za  to  P o lsk a  ma otrzy m ać k o n ces je  
tra n z y to w e w  kierunku O d essy . D la Rum unji 
to ma pow ażne znaczen ie , gdyż nlan C ziczerin a  
zagraża  utratom  k o rzy ści, w y n ik a ją cy ch  z pol­
sk ieg o  tran sy tu , k iero w an eg o  ob ecn ie  p rzez R u­
munię. W te d y  ró w n ież  D yłaby od ro czon a sp ra ­
w a re a liz a c ji kanału  W is ła -S a n , D n iestr-Pru t-

D ziałalność P . K- O-

Sp raw ozd anie  z k on feren cji sp raw o zd aw cze j 
w poznańskiem  P . K- O. In sty tu c ja  ro zw ija  się 
sta le . W  r, 1924 ob ró t oddziału poznańskiego 
w y n o si p rzeszło  p ół m iljarda zlo t., a w  ośmiu 
m iesiącach  1925 r- —  w ynosi już 640 m iljonów -

C ramę k stożek
oraz wszelkie

prace i n t r s m k l e
wykonuje gustownie, szybko i tanio

Goniec Śląski
Sp, Akc.

Katowice, ulica Warszawska 58
Telefony i3 3 0  i 2509

=  Zakład wydawniczy =  
Drukarnia ^  introligatora!!!

Dewizy z dnia 23 października 1925 r.
Notowane tforsżowa

100 rJ
Belgia
100 (r.

Berlin
100 rak.

Bukareszt
100 1.

Holandia
100 Gd. hol.

Londyn
1 iwt. *zt.

N.-York
1 dolat

Paryż
100 tt. rt.

Praga
100 koi. tt.

Wiedeń
100000 Koi.

W łochy
100 »I

"urych
100 *r. ttw

Stopa dysk. 10 5 % 9 6 4 5 3 ll, 7 7 •H 6 4

w Katowicach .

- Warszawie
Berlin.e 

’’ Londynie.
" N. Jorku 
,  Paryżu 
’ Pradze 
„ Wiedniu . . 
. Zurychu

85,00
3000

11715.65
8500

19,16 
106 27 

456 
10780 
1542') 
32,30 
28>65

20,34
23,80

804,50
16872
123,6

1020

1115

W / 4
24,6

169,10
12,04
40,23

95750
136150

285
208,65

29,15
•29,01

4,84'Zi* 
114,6u 

163475 
3433 

25141/.

600
5,96
4205

484%

2368 
3375 

708,55 
5,lito

25,71
25,59
17,81

115,00
4,23

147375
2995

22,05

1784 
1776 . 

12465 
16331 
296%

20 96% 
1537*/,

8481
8430

0014
336

477625

73,15

23.69
23,56
16,51

123,12
494

93,40

2772
20,35

115.95 
115,32 
81 00 
2514

45560
651875
l-Jt/45
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M w ie  szkoły pwszedinei przy ui. Dąbrówki.
Formularze ofertowe, o ilo zapas starczy, są do nabycia 

w registraturze Urzędu Budownictwa Naziemnego miasta Katowic 
w pokoju nr. 58 od dnia 24 października br. za opłatą 5,00 zł. 

Otwarcie ofert nastąpi w piątek dnia 30 października br.
0  godzinie U -tej w biurze miejskiego Urzędu Budown. Naz. 
w Katowicach, ul. Pocztowa nr. 2. pokój nr. 58.

Oferty należy złożyć na oryginalnych formularzach prze­
targowych podpisane w  zaznaczonem miejscu, w zamkniętej
1 zapieczętowanej kopercie z nagłówkiem „Oferta przetargowa 
na wykonanie prac blacharskich i dekarskich przy przebudowie 
szkoły przy ul. Dąbrówki".

Informacji udziela się podczas godzin służbowych w pokoju 
or. 58 Urzędu Budown. Naz. od godz. 10— 12.

Reflektanci mogą być obecni przy otwarciu ofert. Zastrzega 
się wolny wybór oferenta.

Katowice, dnia 22 października 1925 r. 2786

M ttK to lt I M  K a M
Urząd Budownictwa Nadziemnego.

M o n  b K

Kroków, priv ul. FIorjaRSkio] 23
w  podworcu. 3905

Paleto i jn o w s ie

modele
i w szelkie roboty w  za­

kresie modmarstwa
Ceny konkureueyjne. 

Wykonanie artystyezne.

eez korepetytora
nauka: matem atyki, fizyki 
(rozwiązania zadań, dy­
skusje). Literatury polsk. 
(krytyka, ćw iczenia, stre­
szczenia). Łaciny (tłom a- 
czenia, p rep aracje). Hi- 
storji, geografji, pm wa 
(skróty repetytorium). J ę ­
zyków obcych (samouczki 
słowniki). W ydaw nictw a 
księgarni W  A J  N E  R A, 
W arszaw a, B ielańska 5-37 
(pierw sze piętro, front). 
Żądać wszędzie. Szczeg ó­
łow y  katalog w ysyła wy­
daw nictw o po otrzymaniu 
15 groszy.

H a g l s t r o t  m i a s t a  K r ó l e w s k i e j  M y
rozpisuje niniejszem

n i  9 i je m  \M  m f i n y l i y l
% pr*ynaIeżnościami v łniilybka Hall Targo­

wej miasta Królewskiej Huty

i  di.iem  1. Kwietnia 1 9 2 6  r .  
n a  o k re s  lei 3 - 1

B liż sz y ch  sz cz e g ó łó w  c o  do w aru n ków  n a j­
mu udzieli zaiutere.-,rw anym  in sp ek tor H ali T a r ­
g o w e j v ■ R a d ca  M ag istratu  W ie cz o re k .

O fe rty  z  podaniem  w y so k o ści czy nszu  najm u 
o raz  z  p ośw iad czen iem  na z łożo ne w  M ie jsk ie j 
K asie  O szczęd n o ści w adjum , w  w y so k o ści 300,00 
zł. na leży  w n o sić  w  zap iecz ę to w a n y ch  k o p ertach  
z nap isem : „ O ferta  na d z ierżaw ę lokali restau ­
ra c ji  w  Hali T a rg o w e j M ag istratu  m iasta  K ró­
le w sk ie j H uty“ , do A d m inistracji H ali T a rg o w e j 
w  R atu szu , pokó j No. 32. do dnia 16. listop ad a 
1925 r  god ziny 1 3 -te j, p o czcm  nastap i togoż 
enia o tw a rc ie  ty ch ż e .

M ag istra t m iasta  K ró lew sk ie j H uty zas+rze ■ 
ga  so b ie  p ra w o  za tw ierd zen ie  o fe rty  nie n a jw y ­
ż e j o feru jąceg o , ty lk o  d a ją ceg o  n a jp ew n ie jsza  
g w a ra n c je  p ła tn o ści i n a leży teg o  w ykonyw ania  
p rzem ysłu  gou nodnio-szynkarskiego w  n a ję ty ch  
lokalach-

Magistrat,
(podpis nieczytelny.) 2782

OMszczsnie.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  li. p a Z d z .

o godz. 10-tej

zostanie sprzedany
przy tutejszej ekspedycji towarowej 
(Wolne tory)

13 600 kg drogą licytacji.

E k s p e d y c j a  T o w a r o w a  K a t o w i c e .

23 wypsMoia

Joli sika , Katowieo, nliea Młyńska 18 I I  p.
na przeciw młyna. 2784

Ogłoszenie.
Nin cjszem podaje się do wiadomości, 

że z dniem 23. października b. r. zostanie 
z powodu rozpoczęcia robot drogowych

ło m li iM  szoso Dąb— M e r t o  Hulo. 
l i c  id  p n e i  i # e ,  Hajduk!

Równocześnie zawiadamia się, że droga 
Siemianowice—MaIa*Dąbrówka została już 
oddaną do użytku publicznego.

Katowice, dnia 22. października 1925 r.

Wydił PciifGwy M tód leiicipy.
p. o. Prezesa:

(podpis nieczytelny). 2783

■1 ■ | ■■mii
przedsiębiorstwa sq do nabycia całkowite

m
:i; 1 iowni: 1

w  M y sło w icacn , ul. B y to m sk a  11, sk lep  p rz y  uli­
c y , p alarn ię k aw y  ew ent. s ta jn ie , m agazyn y ,

„ Szo p ien icach , ul- 3  M aja  15,
» P an ew n ik ach , ul. K lasz to rn a  135,
„ P io tro w ica ch , ul. M ik o to w s k . 38*
., S iem ia n o w ica ch , ul. B y to m sk a  33,

Ł ag iew n ik ach , ul. R óg  P o ln e j i  K rzy żow ej.
„ R u dzie, ul. B y to m sk a  53,
„ B o g u cica ch , ul. M ark iefk i 27*
„ Z ałężu , ul. M ick iew icza  19.
.* D ęblu, ul. D ęD ow a 47,
„ K nu row ie. K onsnm  K opalniany,

P rz y sz o w ic a c k ,
„ K ato w icach * S ta w o w a  3 .
., L ip lnach . ul. B y to m sk a  19,
„ P a ru sz o w cu  p rzy  H ucie S ile s ia ,
„ N ow *’in -B y to m iu , P la c  K ościeln y ,
„ R yd ułtow ach ,, p rz y  d w orcu ,
„ N ied ob czy cach  (Kop- R y m er),
„ C horzow ie* ul K ośc ie ln a  36,
„ B y tk o w te . ul. M ichałkow icka-

Wit dom ość: Katowice, ulica Stawowa 3. 
ielefon HO, od godz. 8 do 11 do poład.

Ośna lego mim)bo sklndiie

i nm
Leczenia chorób cą skuteczne przez Radjoprądy 

faratyczne i ziółka.

K a m i e n i e  ż ó ł c i o w e
usuwam w 3  dniach za bardzo niskie honorarja tak 
że każdy człow iek m oże znaleść pomoc i zdrowie. 
Godziny przy jęcia: Rano od 8-1 , po poi. od

Tomasz Santura
mistrz okultyzmu 2t»88

IDysłowice, ulica Piaskowa 48
przystanek tramwaju Piasek.

posttopów betonowych itp.
poleca ze składu

I KratiBWSha F-Kb  Hrulu i Wvrobów ł e l  S . A.
Kraków-Podgórze 

ul. Rom anow icza 5. —  Telefon 3 7 1
Adr. teł. „M etalgor*. 3297 |

r d o s s u H iu ja  p r a n i

K R A W C O M  A szu k a z a ję c ia  po dom ach- Zgło­
szen ia  do / m in istrac ji „G ońca K rak o w sk -“ pod 
„ K ra w co w a "- (3898)

P IE R W SZ O R Z Ę D N A  s iła  b iu row a, z  kilkuletnią 
p rak ty k ą , p isząca  biegle na m aszynie , zreduko­
w ana z powodu likw id acji biura, poszukuje od 
z a ra z  odpow iedniej posady. Z g łoszen ia  do Ad­
m in istracji „G oń ca K ra k o w sk ie g o " pod „ S k -o m - 
ne w y m ag an ia". (3876)

R U TY N O W A N A  biu ralistka, w ła d a ją ca  językiem  
francuskim  i ro sy jsk im , p isz ą ca  b ieg le na m aszy­
nie poszuku je p osad y  od 1. 11- 1925- Z g łosze­
nia p rzy jm uje A dm inistracja  „G ońca .K ra k o w ­
sk ie g o "  pod „ R u ty n a " (3867)

f y K n e s x f c a m a  r v o t n c

D U Ż Y  P O K Ó J um eblow any do w y n a ję c ia , ew en­
tualn ie dla 2 panów . O fe rty  pod Z- 290 do eksp. 
„G oń ca  Ś U s k ie g o " .

I
O B R A Z Y  orygin aln e op raw ne m niej zn an y ch  m a­
la rz y  od 6 zł- —  w y sp rz ed a je  Ziem bicki K ra ­
ków , p lac M ariack i 2• (3897)

J ^ u p n a

K U P IE  a lb o  w ydzlei zaw ię z a ra z  m łyn w odny 
m nie jszy , m t i e  b y ć  zn iszczon y. -■- Z głoszenia 
Jó z e f  Ł u k asik , D u bie, »• R udaw a koło  K rakow a-

(3899)

IN S T Y T U T  ■ -  H erald y czn y  K rak ó w  —  S z la k  4 
p rzep row ad za sk u teczn ie  w szelk ie  sp ra w y  do­
ty c z ą c e  leg ity m acji sz la ch e c tw a  i n e-b ów , do­
sta rc z a  u rzędow e e z tra k ty  ex arm o ria ln e  z  pod­
pisem  m inisterskim  o ra z  c e r ty fik a ty  rodow ości 
sz la ch e ck ie j. Z g łaszać sie  listow nie. (3900)

S Z Y B K O  a dokładnie w y u czam  sten og rafii K ra ­
k ów — S to la r s k a  13 I. p. (3 8 6 !)

ZA K ŁA D  ku śnierski S ta n is ła w a  Ziem bińskiego, 
K rak ów , ul- K opernika 1- 6- P rz y jm u je  w szelk ie  
ro o o ty  w  z a k re s  k u śn ierstw a w ch o d zące —  po 
ce a ch  bard zo  p rzystęp nych- (3890)

P IE R W S Z A  w  P o ls c e  a r ty sty cz n a  p racow nia na­
p raw y  d yw an ów  p erskich  i m akat H enryk B o ­
b e r , K rak ó w , L ib ro w sz cz y z n a  6. C e n y  niskie- 
N ap raw a so lid nr i sz y b k a . (391)-ł)-

N A JT A Ń SZ A  FA R B IA R N IA  c z y śc i sukienki, ko­
stium y, jed w ab n e bluzki na sezon, farb u je  p ła­
sz c z e  n a  w sz e lk ie  k o lory . N ow a farb iarn la  An­
toni Jo g a fła , K ra k ó w , ul. D ietlo w sk a  91. F ilia  
P o w iś le  12- (3906)

A N TO N I M IK R I-T* zam iesz k a ły  w  gm inie D o­
jazd ów . u n iew ażn ia  zgąbion ą k siążk ę  w oisbnw ą 
ro czn ik  1890. (3903)

prawdziwe (Steinpilze) krajane

k g. io  1 3  ilolydi i o  v M i
I .  Słomifiski, B r a s ; (Pomorze). 2774

C h o r o b y
w szelkiego rodzaju, oraz sastarzale rany nmgą być 
w yleczone w krótkim czasie przez magnetyzm  

I leczeniem przyrodnem  
Żółciowe kamienb usuwam w 24-ch godzinach 

pod g w aran cą .
P o  dokiadnym o p i s i e  chorób wysyłam zioła za 

pobrauiem. 1756

Eleonora Frąckowiaków a
MagneWzerka 

K r ó l o w ik a  H n ta  (61. S l ą i k )  
Rynek 2.

f c o d f t i  le czn icz e

Cnoroby woeryczne,
żołądkow e, skórne, zastarzały syfilis, chem oroidy.

jak  i 2722

choroby kobiece
zastarzałe i bardzo dokuczliw e w yleczą szybko i sku­

tecznie za niską cenę

Józef Clślnk, nataraiista, teraz Katowice,
ul. M ariacka 19 II-

J f o a n i a r n i e

Kawiarnio Asiom
Ł ato wice, ul. M ariacka. 

Pierwszorzędna Kaw iarnia na Górnym Śląsku.

S o n i o m  s p o ś i j D c s e

DELTAS I o s K a f a o r y K a  c z e ­
k o l a d y  1 k a k a o .

Skład fabryczny 
K a t o w i c e ,  e l .  I lie lę e k itu ę o  1 5 .

Telefon 1043.

Je ś l i  C le d rą cz ą  m yśli sm utne ) n a trę tn e  gnębi 
d ep resja  i e b eć  sa m o b ó jstw a , je ś li ch ce sz  się  w y r­
w a ć  z  n ało g ó w  i b łęd ów  m łodości r m ieć po­
godę um ysłu i rad ość ży cia , m usisz zn a ć  to  ży ­
cie , m usisz zn ać je g o  n ieb ezp ieczeń stw a i cho­
roby , a na jlep sze rad y , jo .a ;  nieuia i w sk a z ó w ­
ki o ty ch  n a jw a ż n ie jsz y ch  dziś zagad n ien iach  hi- 
g jeny  i le czn ictw a , zn a leźć  m ożna w  k sią ż ce  pt.

I O U I  CHORÓB, l i p  I UPADKU
(C z ę ść  I- A lkoholizm  i p ro sty tu c ja .

C z e ść  II- C h o ro by  n erw ow e f u m y sło w e)
oko ło  400 stron  druku —  bo g ato  Ilustrow ane n a­

p isa ł:
P R O F - EM Fl W Y R O D EK - 

N A KŁA D EM  K SIĘ G A R N I V L iD ZA  I  SZ T U K A  
K rak ów , G ołęb ia  |. 10- 2^34

C en a 8  z ł -  z p rz e sy łk ą  p oczto w a S zi. 80 gr- 
D o n abycia  w e  w sz y stk ich  księgarn iach .

e s t o H i e .  M e le , Piekarnie, f tw r w  
k i l k i  iieeiskle, Boeiy i lolerese

w szelkiego rodzaju p oleca 2701 
Biuro pośrednictw a realności i m ajątków  

ziemskich

SI. Zupps i k . Soldy, Królewsko kule
ul. Gimnazjalna 32. W tych sam ych ubi­
kacjach znajduje się biura obrony praw nej

P i e k n o t t  l p o w a b  na twarz kropie nadającą
zmęczonym oczom pełen życia djam entow y Dlask, 
aparaty do samomasaźu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosm etyczne now ości. Żądajcie 
Katalogów, załączając znaczek pocztow y, Labui 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz. 2414

Koncesjonowana

S z k o ła  śp iew u
prot. Stanisława B0RS7 w Krakowie

ulica Kapucyńska L . 3. li p.
L ekcje śpiewu solow ego,zespolow ogo.choralnego 
oraz przedmiotów dodatkow ych, zasad i bistorji 
muzyki, estetyki, gry fortepian, gimnast. rytmicz­
nej i gry scenicznej. W pis; przjjdiD je Kanee-
lnrja szkoły eodzłenuie w oodiinaeh tołudniowyet

Walenty Hadamik
K A T O W IC E

P o cz to w a l J. d Telefon nr. 1829

Zakład K rw c fó
d a m s k i  i  n i ę s u i

wykonu e ubrania dams ,e I ihl 
shfe, mundury dla oficerów i urzę­
dników podług na n o m c i i  zur- 
nali pod gwarancje dobrego leże­
nia, oraz mam stale najnowsze 

m a ie m  na składzie. ^
Rzetelna obsługa. Ceny niskie.


